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Podejrzane zatrucie pod Berlinem
Kilkadziesiąt osób zmarto lub zachorowało wskutek zatrucia gazami

Praga (PAT). „Prager Tageblatt“ 
donosi z Berlina o katastrofie, która 
wydarzyła się w jednej z fabryk che­
micznych w miejscowości pod Berli­
nem. Pismo donosi, że wskutek nie­
szczelności jednego z rezerwuarów,, 
wydobywały się z niego gazy trujące, 
które spowodowały masowe zatrucie 
załogi fabrycznej.

Do szpitala przewieziono 65 robot­
ników, ciężko zatrutych. Dotychczas 
zmarło 18, stan pozostałych jest bar­
dzo ciężki. Prasa, niemiecka — według 
„Prager Tagi.“ — nie ogłaszała tej 
wiadomości.

Rozmowa polityczna 
Lavala i Simona

Paryż. (PAT.) Wieczorem min 
spraw zagr. opublikowało komunikat 
o rozmowach min. Simona z przedsta­
wicielami rządu francuskiego. Komu­
nikat głosi: Min. Simon i lady Simon, 
bawiący w Paryżu w przejeździe do 
Cannes, zostali zaproszeni przez pre- 
mjera Flandin i jego żonę na śniada­
nie. w którem wzięli udział min. La­
val z małżonką, ambasador W. Bryta­
nii Clark z małżonką, min. Campbell 
z małżonką i sekretarz gen. Quai d'Or­
say, Leger. Min. Laval skorzystał z 
tego spotkania, aby przystąpić wraz z 
min. Simonem do ogólnego zbadania 
głównych problematów europejskich.

Austrja
zwalnia internowanych

Wiedeń. (PAT.) W związku ze 
świętem Bożego Narodzenia z obozu 
karnego w Woellersdorf zwolniono 
znaczną ilość osób. Z końcem bieżą­
cego tygodnia pozostawało jeszcze w 
obozie 64 soc.-dem., 90 komunistów i 
500 nar.-socj., internowanych za udział 
w rewolucji lipcowej. Z obozu zwol­
niono już 720 nar.-soc., internowanych 
za przestępstwa, nie stojące w bezpo­
średnim związku z wypadkami lipco- 
wemi.

Umowa węglowa
Londyn. (PAT.) Podpisane nie­

dawno porozumienie przemysłu węglo­
wego Polski i W. Brytanji w dziedzinie 
eksportu węgla zostało obecnie raty­
fikowane przez brytyjskich właścicieli 
kopalni. Centralna rada właścicieli 
kopalni otrzymała wczoraj również 
wiadomość o ratyfikowaniu porozu­
mienia przez stronę polską.

Uśmiercić Zinowjewa i towarzyszy!
Nawet dzieci uchwalają krwiożercze rezolucje

Berlin. (PAT). N. B. I. donosi z 
Leningradu, że wychowańcy jednej ze 
szkól uchwalili rezolucję, w której do­
magają się, aby wszystkich uczestni­
ków spisku Binowjewa, którzy pośred­
nio lub bezpośrednio są odpowiedzial­
ni za zamordowanie Kirowa, byli ska­
zani na karę śmierci bez żadnej łaski 
lub litości.

Berlin (PAT). N. B. I. donosi z 
Moskwy: Wczoraj odbyły się nadzwy­
czajne zebrania leningradzkich s mo­
skiewskich organizacyj partyjnych, na 
których wybitni członkowie partji o- 
mawiali sytuację wewnętrzną w związ­
ku z zamordowaniem Kirowa. Organi­

Bytom (PAT). Dziś rano w miej­
scowych zakładach gazowych nastąpił 
silny wybuch gazów, który zburzył kil-
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Stara Bazylika nad grotą Narodzenia (do artykułu na 2 str.).

Jugosławia pod rządem min. Jevtića
Dr. Maczek ułaskawiony na wniosek nowego ministra spru­

te i edl iw o śc i
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Białogrodu 

donoszą: Na wniosek ministra spra­
wiedliwości Kojića ułaskawiony został 
przez regenta ks. Pawła były przywód­
ca Chorwatów dr. Maczek.

Jak wiadomo dr. Maczek aresztowa­
ny został w dniu 31 stycznia 1933 roku 
za podpisanie odezwy, w której oma­
wiał możliwości i warunki współżycia 
Chorwatów i Serbów. Domagał się on 
w tej odezwie powrotu do stanu praw­
nego z roku 1918, poczem wszczęte być

Kombatanci francuscy maja rozsadzić
Polska i Francja te wywiadzie gen. Góreckiego w Matin"

Paryż. (PAT). „Le Matin" zamie­
szcza wywiad z gen. Góreckim na te­
mat stosunków polsko - francuskich. 
W wywiadizie tym gen. Górecki skreślił 
tezy swojego znanego listu do b. kom­
batantów francuskich. Gen. Górecki 
podkreślił przywiązanie Polski do przy­
mierza polsko - francuskiego, które jest 
w dalszym ciągu podstawą jej polityki

zacja partyjna okr. moskiewskiego do­
magała się, by partja skończyła wresz­
cie z grupą spiskowców i aby pocią­
gnięto do odpowiedzialności Zino- 
wiewa i Kamieniewa. Organizacja.par­
tyjna okr. leningradzkiego domagała 
się w imieniu partji kary śmierci na 
Zinowiewa, Kamieniewa i ich wspól­
ników.

Berlin (PAT). N. B. I. donosi z 
Moskwy, że sąd w Iwanowie skazał. 5 
urzędników trustu żywnościowego na 
karę śmierci przez rozstrzelanie za 
spekukację i działanie na szkodę pań­
stwa.

ka budynków fabrycznych. Wskutek 
detonacji w okolicznych domach wy­
padły wszystkie szyby.

miały rokowania, czy i na jakich wa­
runkach Chorwaci zła.czą się z Serbami 
w państwie jugosłowiańskiem. Sąd dla 
ochrony państwa skazał dr. Maczka na 
trzy lata ciężkiego więzienia. Mniej- 
więcej połowę kary odbył skazany w 
zakładzie karnym w Srjemskiej Mitro- 
wicy, poczem z powodu choroby za 
zgodą króla Aleksandra przeniesiony 
został do sanatorium w Zagrzebiu. 0- 
statni rok kary został mu obecnie da­
rowany.

zagr., zaznaczając równocześnie, że 33 
; milj. Polska., która za 15 lub 20 lat bę- 
! dzie mieć ludność 40-miljonową, może 

1 być sojuszniczką, ale nie satelitą Fran­
cji. Dlatego Polska ma prawo doma- 

i gać się, by bez niej nie omawiano ob-
l chodzących ją spraw.

W Polsce wywołały zrozumiałe zdzi­
wienie pewne kroki dyplomatyczne, 
które zostały rozpoczęte bez uprzednie­
go porozumienia się z Polską, podczas 
gdy równocześnie wymierzone one były 
jakby przeciwko wysiłkom Polski w ce­
lu unormowania stosunków z Sowieta­
mi i Niemcami. Od czasu Locarna — 
powiedział dalej gen. Górecki — wszy­
stko odbywa się w ten sposób, jak gdy­
by Paryż sądził, że alians jest obowiąz­
kowy dla Polski, a warunkowy dla 
Francji.

Pakt czterech mocno nadwyrężył 
podstawy wzajemnej, ufnej pracy. Wie­
le dokumentów dyplomatycznych pod­
pisano bez powiadomienia Polski o ich 
treści, w Paryżu zaś źle przyjęto podpi­
sanie przez Polskę paktu o nieagresji z 
Sowietami i porozumienia Polski z 
Niemcami. Istnieją pewne nieporozu­
mienia, które b. kombatanci polscy po­
dają do wiadomości swoich francuskich 
kolegów, ufając ich braterskiemu sądo­
wi.

N* obsługę długów ameryk.
Warszawa 23. 12. Min skarbu 

przekazało 2,500 dolarów na obsługę 
długów amerykańskich. Z tego będzie 
zapłacona rata wiosennej pożyczki sta­
bilizacyjnej. (w)

Zajście nad nranlcą 
MandZuko

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Gharbina, że w pobliżu granicznej 
miejscowości Tunning w prowincji Ki­
ry n 300 żołnierzy sowieckich wkroczy- 
ło na terytorium państwa Mandżuko.

Berlin. (PAT). N. B i. donosi, 
że oddział żołnierzy sowieckich wkro­
czył na terytorium Mandżuko i usiło­
wał uprowadzić wielu włościan oraz 
rozbroić pograniczne oddziały wojsk 
mandżurskich i dopiero po nadejściu 
Dosiłków wycofał się.

Tego rodzaju zajścia graniczne mia­
ły miejsce już niejednokrotnie.

Wymswtorizenie traktatu 
wa?zvnutońskiego

Londyn. (PAT). Reuter donosi, 
że min <pr zagr. przesłał telegraficznie 
ambasadorów, japońskiemu tekst noty, 
wypowiadającej traktat waszyngtoń­
ski. Notę tę ambasador iapoński wrę­
czył sekretarzowi stanu, Hullowi.

Rzeriileśtnicy obcy 
ws Francii

Paryż. (PAT). Kilkudziesięciu de­
putowanych prawicowych opracowało 
projekt ustawy, ograniczającej prawa 
rzemieślników cudzoziemskich. Auto­
rzy projektu proponują ograniczenie 
praw drogą rozciągnięcia na nowo­
przybyłych rzemieślników ustawy, re­
gulującej prace robotników obcych. Za­
mieszkali dotychczas i. wykonywujący 
swój zawód we Francji rzemieślnicy 
obcy nie będą ograniczeni w prawach. 
Muszą jednak być zarejestrowani u 
władz policyjnych. Nowoprzybyłym 
rzemieślnikom obcym będą wydawane 
pozwolenia na wykonywanie zawodów 
jedynie po uprzedniem zaświadczeniu 
odpowiedniej Izby rzemieślniczej. Do 
rzemieślników obcych zastosowane bę­
dą normy procentowe. Projekt prze­
widuje również pozbawienie nowoprzy­
byłych rzemieślników pewnych ulg po­
datkowych, przysługujących rzemieślni­
kom francuskim.

Rewizje wśród Młodych
Września. (Tel. wł.). W sobotę 

o godz. 15.15 przeprowadzono szczegó­
łową rewizję w sekretarjacie powiato­
wym Młodych S. N. przy ul. Poznań­
skiej 22, w mieszkaniu prywatnem kie­
rownika rejonowego Jana Pawlaka o- 
raz w składzie kolonialnym p. Edmun­
da Pawlaka, przy ul. Poznańskiej 15. 
Rewizję przeprowadził st. przodownik 
Przyborowski i przodownik Janowicz 
w asyście świadka Krybusa, urzędnika 
magistrackiego. Rewizja trwała do go­
dziny 19. Zabrano okólnik kierownic­
twa wojewódzkiego nr. 9 oraz teczkę 
z aktami, (p)

Masowa emigracja 
do Brazylii i Argentyny

roau podjęta będzie masowa emigra 
rolna do Brazylji i Argentyny. Wia 
nasze przeprowadziły w tej spra1 
rokowania i otrzymały od rządów 
gentyny i Brazylji poważne obszary 
parcelacji rolnej. W początkach pi 
szłegołroku ma wyemigrować z Pol okok> looo rodzin, (w)
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drobne dc- godz. 9,30, a większe do gódz. 10,30 przed poł.

Żeby odczuć cały czar Betleem. trze­
ba byą tą as węzespa wiosny W kóńęu 
lutego, w marcu — zaczynają kwitnąc 
go sądach drzęwfcą migdąlgwę i grana­
tu. łęh biało - różowe plamy odcinają 
sie ną tlę srebrzystej zieleni ęjiwęjp 
jak kwiaty ogromne. Dęiiny j żhęęzą 
górskie ryń świgżą pokrywa: te ro­
śnie. sławna od czasów biblijnych, psze­
nica bętłeemska, Ną w?ęlłOdzię — da­
leko —s ciągną sie, jakby dymkiem li­
liowym spowite. górv Trąpsjordańskie. 
Zewsząd rozległe widoki; powietrze czy­
ste. Na duszy raźno, wesoio.

Jest w Betlóemie miejsce ęzęzęnę 
narówni Przęz chpześęiiąn, jak i przez 
muzułmanów- Tę grotą KfubI! Mleka 
W grocie tej sębroniłą się świętą Rm 
dzipa orzedi wyruszeniem ęlę Egiptu 
Tu N. P. Mąpją karmiła Jęzusiką i ra­
zu pewnego kroplą iędpą spadła pą gią= 
mię. Teraz stoi tąpą kapliczką- 0dy 
tnieszkąłęm yy Betleemie. cjwą ląta tę­
tnu, widziałem, jak kobiety .« muzyR 
mańki przyszły dę Sitt Mąrjam gposjp 
o deszcz — groziła posucha.

Styl domów.- ubiór, twarze — wszy­
stko w Betleem jest inne. Coś jakby 
z dawnej Hiszpan]! czy Wioch. Kębie- 
ty noszą długie czarne suknię, pą które 
nakładają krótsze nlggo kąftąny, kolp- 
ru ciemno - pąsowego czy eęglastego 
Ną piersiach syte wyszycia, przeważnie 
tego samegę kploru. alę jaśniejszych 
ędęięni i z ę|vskF8t!ia dp/pięszka in­
nych: żółtggo, niebieskiego g glpwy 
spada ną plecy, RFSWiO de k<P?to!b diygi 
biały wełen: jest @p ępięty na ;złvw.yej 
czapeczce - stożku, która w całości pou­
krywa i która stanowi czasami cały 
majątek włMcieielkj. Najbiedniejsza 
kobietą mą ną gwej czapeczce przynaj­
mniej parę złotych monet; u bogatszych 
jęst ona gąlą głotgm phgzytą — P?ąwr 
dziwy zbiór numizniątyęzny' Ho cza­
peczki PFzyfnpęowyją łąńęuszkh §py- 
szgząiecę się etę piersi, a ęhwięszonę 
dużeml sFebrnerni monetami. Rzęez tą 
gfgęęhodzi ocl nąatki do .ęórkl. przez 
szęręg pokoleń ' w,v?byÓ §!§ jęi nie fflOi 
gpą. nawet w najcięższych warunkach 
życia Byłoby tP ugliżgnigm pamięć' 
przodków- zaprzepaszczeniem dostojpę- 
§£} rodu, getlęęmitki ch-ędza. dostojnie, 
grypąmj po kilką- Wid?gć jć W fep- 
Ścięję, jąk ggpdnie yysjystkię gkłąpiąją 
Się na Ągnus c?v P.odnlęsięnię, pomy­
śleć ntożpa, że to zakop jaki,

■ Sjara bazyliką nad grotą Narodze­
nia podobną jest raczej dę fęrteęy: w 
głównych drzwiach trzeba się echyjąć. 
<Śa,garnęli ją (Grecy w swe 'w-jTąęzpę 
władanie r. 1810, kiedy Francją i wogę- 
le cała Rurp-pą, zbyt zajęte węjnami fi 9» 
po!ęgńskiemj, nie baczyły ną §p?9W? 
miejsc świętych. Katęjięy BSśtęppie 
pobudowali sobie tuż obok swój kościół 
pod wezwaniem św, Katąpzyny i Ja-R

Z TEATRU
„K w ! eg j gtą droga0, komądią w 4 

ąktąeh Waientiną Katajewa- Tegfr Pęt­
aki. Reżyser: fleteną Arkawin. Wyko­
nawcy pp.: Chaniecka. Czarnecka, koree- 
-kg, Koreićwęą, Mąłypigz iN'ed?iHlkowską- 
Boelke, Baryka- Kierczyński. Szubert- Tył- 
ggyńśfci, Pe‘kęrącjej Zygmunt .Szpingi,er.

Kwiecista drogę życia wykfpślR gę­
bie U Katajewa -=- jednego z gWnycb 
dzisiaj literatów sowieckich = pewien 
fynhęjęnayjugz ągayątu agłtąęyjnegę, 
żawę.dowy ‘ prej/gc-nt i rądjofpówca 
którego urząd polega na wmawianiu 
w słuchaczy, iż system sowiecki pro­
wadzi do powszechnej szczęśliwości i 
że na szczęśliwość t§ ifzeba cierpliwie 
czekak chociażby tgraźnięjś?°ść by­
ła pic całkiem przyjemna, albo *■— z 
hurżujskiegę punktu widzenia cał­
kiem nieprzyjemną. Rtały refren jego 
katarynki brzmi mniejwięcej tąk; „To-- 
warzysze! Musimy pocłćrpj.cć trochę 
dla przyszłości! Budujemy nowe pań­
stwo dla nowego człowieka- Co tatn 
dzisiejszą biadaj Furdai patrzmy w 
przyszłość’ Niech żyj& Sowiety! Ural”

Rosję nazwał ktoś krajem pod nar­
kozą. Istotnie, kto nakręci czasem od-

odprawiają nabożeństwa Kościół — 
brzydki, zwłaszcza nie jest dostosowa­
ny ani do stvlu bazyliki- §pj woade do 
powag; miejsca Bardzo pręte isjanąl- 
ny i z wvrażnem piętnem standaryzacji 
franciszkańskiej.

Mnich - Gręk giedzi przed wejściem 
do Groty i wali świecą w stofik. by 
zwrócić uwagę pą swój towar — świecz­
ki WMśfe&wę, Jacy oni wszyscy są nie- 
ęhluin: i niedbali-:zą hąrdzę niełięznę- 
mi wyjątkami. Niedarmo jeden z naf- 
wyszych dostępników fpyzułmąńskich 
Palestyny mówi? mi, że tylko organi­
zacje katOiirti? ffitlBS bF9Ć W F9£Wfe§ 
i liczyć się z n;ę}pj. W wigkąch śf.ęd-r 
nigh Kustodia ^iami świętej ęzęstę'i3te- 
sitą k?ó!9W Ó®i?k!-gb O wsfąw’g]fp:ctwa 
wębge sułtąpą, bv poskromił napaści 
Greków, Obęgpis >'ęst cicbę- ąlę poznar 
łem yy Nąząrgęię o. Władysławą — Por 
łąką, fttęry sporę lat łęrpy gd¥ ®dbv- 
wął jeszcze pęwiciat- dP?n®ł pęknięcła 
czaszk- «ddczas nasęwij ptąrcgki Jf&R- 
c.iszkapów- z Srakami.-

Pę grpęię ^ąrodzępł.ą i kapłigZfę 
Kr-apjj Mleka pajdostojniejszein miej­
scem igst gę a Św Hięropimą. yy którpj 
przeżył p.ą ląt. Hęę')ędzi sję d® O'igj 
wąskim kęrytąFgęm podziemnym bad2 
od Św. Kątsrgypy, b^di ? ba?yi)kł;

©bęk pęii pęką^yja kapklgg śyyjętę- 
gę, gdsie gwyfeł byt sie mpdifg.- Tm pi» 
są} ęn swe d2:ę’8.- ty kłądt pgfdw.ałiny 
pęd t&ęłęgję i hięigFj? kęśg;gi.H,ą.-

L/istepgd, gry dzień, styczeń — to są 
miesig.ee zim'ę?/ę,- PpóS- silpe ą cifłędi- 
rie wiatry, niesęe kurz z pueiyr-i Judz­
kiej; tę znów giępię dW'Zęg lodowatą 
wodą. Na krętych, epądzigtyph iil.icz- 
kacit nie spoikać wtedy cztówieka. — 
Rychło gasną światła w oknach — o 9

ietody „chadeckie” nie zmieniają się
fsfeinvh i,ęhadeik^W'-* wystnt-iin » Klubu Naratloirego

®Tgz dę ąłogepia tpapdatńw w Fgżie 
wystąpienia wyklueżęnką g Kłus 
bu łksrędęwęgę, Fob&dto stwjgrdzió 
n&leży, iż jttl B® wyhprąph, ng zebrą- 
nju orgai^ig-acyjncm' Fadiiyęh, członko­
wi® Chrzęścijąńękiej Bemękrscji \w 
ęheęnęści prezesą gtręnnictwa hłąro- 
dowggo w K@dzł i przędstawicjeli zg- 
rządp głównegę ŚtFonpłctwę N’»Fędo- 
wego oraz całego kompletu radnych 
złożyli uroczyste ślubowanie, żó pod­
porządkują Się wszelkim zarządzę- 
pięm klub’} opag Stronnictwa jigrodó- 
wego.

W tych warunkach, ponięwąż rad- 
n|.-człęnkęwie piiFZftśćijańskiej Demo­
kracji, a mlahitwicig pp.: Stanisław 
Pęterman, Marjap Petagczuk. Kolej-

it Ó d i, 83. 12. Pręzydjum blfibd 
radzięekięgę Obęzu NarÓdęwggę kę 
munikUję np_m, żę gztęręj egłpnkSWh? 
Chrzęścjjańekigj Hęmokr&cji ©ęstapę- 
wiii wystąpić ż kłnhu radityfo Qh9?d 
Narodowpgę i Htwęr.zyś wjagnó sgffię- 
dzielpą frgkgję rgdgjgęk^,

W żWiS-zku z tępą natęży stwierdzić, 
że komitet wyborczy Obozu Narędęyyę- 
go przyjął na swoje listy wyborcze po­
szczególnych członków Chrześcijań­
skiej Demokracji jedynie tylko na Sku­
tek jeb ueilnyeh próśb i n.a podstawie 
podpisania przez nicii dękłaracyj, w 
których kgżdy z kandydatów pod sło­
wem honoru zobowiązał się uroczyście 
należeć dn KJybu Karędpymgo j stęsę- 
wąć się de ręgulaminu tegoż kłupu,
■HWHSHnJLLLU-
biornik radjęwy na fale sowięekj.ę, nąd- 
sj zdumieć się"ęhfitęśeią, jz jaką przez 
prawie dwadzieścia ezfery goTzip na 
dobę leje się wszystkiemi mikfOiona^ 
mi /marksistowski' ehteręferm, Ą prz.e- 
eież to łedwię cząstka ogromnego stru­
mienia, w jaki spływają sis nieustan­
ne obrady, odczyty. | uroczystości, e®» 
tąęjęons z pi.emRknącą gadaniną. Na­
wet faęzyzm } hitleryzm •wygłgdują w 
tym wz-g|§dzlo jak ubodzy krewni s.®^ 
więtyzmyj mimo- że także nie sźcz,ę- 
dzg. frazesów, śpiewek i szłąndąrńw- 
To pewne, że gdyby urzędawy entu­
zjazm mógł zastąpić chlgb, opał i bu­
ty, tę Rosja byłaby już dzisiaj wcale 
zn-ośnem miejscem pobytu — przynaj­
mniej dła swoich obywateli,

Satyra, jaką stosuje Katajew do 
takiej agitacji, polega między tonem' 
na tem, że Ów herold sowieckiego ra­
ju każę innym wyczekiwać go w przy­
szłości/ lecz sam postanowi! trochę 
uprzedzić ewolucję, j chce jakaś smacz­
ną cząstkę owej Szczęśliwości już dzi­
siaj sohio ń centa wydębić, W tym 
.celu np. porzuca żonę i zamieszkiwa 
z ohajamuconą prz§? 'siebie dzięwęzy- 
ną, a gdy pożył trochę na jej koszt » 
mało biedaczki nie wpędził w samobój-

już Betleem zaąypia. W taki te chłód 
ny, wietrzny wieczżr 1934 łąt temu na­
rodził się tu Jezus Chrystus. Była 
Betleem wtedy większe i więcej liezylę 
mieszkańców;' więcej też było wtedy 
pół uprawnych i winnic.

*
Pbshody świjtą Ngrędzenia trwają 

przeszłp trzy tygodnie: roz’maite wy­
znania w różnym czasie mają swe uro­
czystości,

Przed- południem w dzień Wilji 
(wedł. nowego stylu uroczyście odbvł 
ąwói wjazd do Betleem (1932 r ■) Lyidzi 
Bałąrsina, pałrjLąrcha Jeręzolirnski — 
łaciński. Ludność zbiera sie od rana 
wzdłuż całej drogi, aż hen od klasztoru 
Eljąsza. Przed wejściem do bazyliki 
tworzą podwójny sgpąler dughęwień- 
stwę i zakony: Polskę reprezentują El­
żbietanki z Pęznanię Miasteczka jest 
iąkhy pokryte kobiercem ludzkim, ho 
nigtytkę pafpę w uliczkach) ale pię 
mniejsz’.’ tłęk RS dachach i wszelkich 
ząlomagh śęian

pątriaFcha odprawia pastprkę w ke- 
Ścieię św Katąrzvnv: po skończonem 
S8Ś nąbężeństWlg W Btó«2V§t0i BFOgesji 
przeno-i dę ÓFPh' ! Wadzi® W Rtieiscu 
dawnego żłobka ląjęczkę, Syłńbęlizują- 
ea małegę Jg-zysjka, Tuż za pątrjarchą I 
kł’g?i5» kępsy.ięwie Pańsiw katolickich 
SnrntRg- laleczka frmsI leżeć za okra- 
rnwanbv h?j nie ysgfce-dzpnę Po 
p\gpjnłn iaięczkę sadzsia Z podniesio­
na iakby dę btogosiawłeństwa raoika:
S jej-gę^ę po tygędpły ifłWWUż gręcesjo- 
nalnie odR§s^ g pęwręt.ęm d® keŚCte- 
}a. Zaczynają sie święta prąwoslawpo- 
gFe«kje

Kążdy chyyali Bogą na SWÓJ spęsjb. 
Kopci i Syryjczycy maja met,ą!ęyye brzą- 
kądę’ka; Nrfp.ęńczvcy bUa w desk: dre­
wniane; śpiewy Ajsorów i Greków we­
dług naszych Dojąć mu5'alvby bvć cał­
kiem inaczej jakoś nazwane. S. A.

HWBRH
stwo —» znajduje sobie jeszeze inną, 
tym rązem żydówkę i podobną jak on 
sam kabotypkę, Mają wspólnio wyja- 
ehąć pą kwiecisty Krym i przeżyć tam 
śliczną idyłję. ' , i

Dopiero w ostatnim chwiij wesyst- 
ko się rozłazi, Między para gotujących 
się do odlotu gołąbków wybucha mia­
nowicie spór o... futro, które damUlka 
dostała od możai a które kochanek 
clmę ze ezlgehętna duma, od piegę od­
kupić. Cóż, kiedy daje za niską cenę. 
Mąż protestuje, dania także oburza się 
zbyt niskim szacunkiem jej pięknego 
okrycia, targ przechodzi w kłótnię i 
kończy się tak, że mąż razem z żona 
wspótnemi siłami wyrzucają za drzwi 
niedoszłego kochanka l zęstają przy 
sobie- Z mnóstwa zabawnych scen 
„Kwiecistej drotrl“, ta jest tgatralnłe 
Świetna, a najbardziej gryzącą w 
swym obyczajowym zakwasie.

WoTóle jest „Kwiecistą droga“ moc­
ną ąątyrą —- oczywiści? w tyjn dość 
ciasnym zakresie, w którym sowie- 
tyzm zezwala h"morystom swoim tro­
chę nobąrcować. Wolno mianowicie 
krytykować złe w praktyce przeprowa­
dzenia sowieckiego systemu —nie 
wolno natomiast Tknąć idęołogji jako

wo i Michał Pawlak nie dotrzymali za­
ciągniętych uroczyście z.ębowiazań 
moralnycli. Klub Narodowy postanowił 
pa specjałflęm Pęgledzęniu uznać ich 
za ludzi U i ehonorowych i wykluczyć zę 
swego grona

M iąiięmość ę wystąpieniu czterech 
„chadeków- z Klubu Narodowego wy- 
wołąta w mieście powszechno oburze­
nie a wśród społeczeństwa narodowego 
tęip bardziej niezłomną wolę zwycię­
stwa wbręw żseiektej walce, jaką Obo- 
Z,owi Nąrodpwęmu wytęczyłą „.sana­
cją1 razem z Żydami.

robi
wyborną?

Warszawa. 22 12. Mąrszatrk
Sejmu Swiiąłski pędłąt się gę.dębnó 
opracowania .ordynacji wyfeęregzj W 
tym celu zapozna’e się z ordynacjami 
wyborczemi innych państw-

Podobno po rozwiązaniu Sejmu, 
marszałek Świtalski mą stanąć Pd 
czeję akcji wyhóFCZej B. B. jw)

Zmiany oersomte
W a r s z a w a. 23 12. Attaché pra­

sowy w Rydze B-ohdąn Kośęiałltewski» 
został przeniesiony do .centrali M- $ Z., 
a na jego njigj§gę zostął mianowany p. 
Szawdyn. (w)

Fitsjherp w Raiib
Warszawa- (PATi. Jak sję dę- 

Wiądujemy Pęlshię Ra.dię ząąngażową- 
łę dyr. R PitęlbPFSfa na stanow shu 
pierwszego k.aPeimistFzą orkiestry Pol­
skiego Radją.

Po trierh mies’a^nh
Warszawa. 23. 12. Po długim 

pobycie zestali zwolnieni z wjężieńia 
mękotowskięgę byli ęzlęnkęwię' O. N- 
R. Jan gienniclii i Wacław WjÓnl§W- 
§kii ©baj pęzośtawąii w więzigniu od 
trkćeb miesięcy i ppawlę PF-zez cą’y 
czas trzymani byli w ścisłej izolacji.

Stypendia roiihleWo mż
W ń p a z a w a, 28. 18 Min .©światy 

jiąkęńgz-yłę akc ę r.ozdziąłń stypęn- 
" akadgmiękigh. Q gtypęHd.aeh 

nądęsl.ąłę ppdanią §828 studęntńWi •? 
czego uwzgiędniono 2-839. t j. 3tj pręę. 
Dę poàz.iaiu‘ igst 1 mjij 881.300 zł Do 
tegę dochodzi 227 4,00 zł pa pożygzkj 
stypendialne, ktśręmi dyspęńują de­
kanaty. '

gtùdançi uniwersytetu waFszaw- 
3klé“0 otrzymali 030.900 zł, łwęwsk?®’- 
gę 840000 zł, krskowskiego 293,400 ż|, 
poznańskiego/154.800 zł, wileńskięgę 
145 400 zł i lubelskiego 15 000 zł. Po 
ràz pierwszy przygnano stypendia stu­
dentom Polakom politechniki gdań­
skiej, (w)

tufelęj. §y§tem jêët eud.etwérezy i 
zbawszy, a tylko wykflp&wcy żlj go 
czasem przeprowadzą ją ą wtedy
walić ich, eg gie zmieści! Za caratu 
tak samo wszystkiemu winni byli zaw­
sze czynowpię-y j tg najniżsi. Śąm car 
bil dobrotliwy) najłaskawszy i nie­
omylny, a tylko nie wiedział, co te ło­
try u dołu z jego ukochanym ludem 
Wyprawiają, Ale njech się tylkę do­
wie! --- mówili sobie wierni muzycy. —- 
Kara spadpie jak grom, winni pójdą 
w ©dstawkę a orześładowanych spotka 
Sowita nagroda.

Rozwiązanie „Kwiecistej drogi“ 
wskazuje nam. że różnica między ća- 
yyzmem a sowiętyzmgm łest i w tym 
względzie taka sama, jak między 0- 
chr.a.ną. a G, P. U- To znaczy żadną, 
DębrętRwą Komnarfja spostrzegła, że 
kabotyn-prel.egçnt plecie niedorzeczno­
ści, więc pewn’e go ukarze (mgtyw tęp u 
na? zaniknął, ale warte go wybić! Porzu­
cona przezeń małżonka çlostan'e innego 
U)nża, obalamucona komsomołka także 
wyjdzie za innego. „Happy end“ jak 
w samym Hollywoodzie, Brcknie tyl­
ko, aby na końcu wszyscy stanęli przed

(Ciąg d«ls«v na stronie 5-tej!.

miesig.ee


0 pomoc ia wydawnictwa warmijskiego
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").
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Olsztyn, 15 grudnia.
Od wydania II tomu Polskich Pie­

śni Ludowych z Warmji minęło dobre 
pot reku. Twórca zbioru nie założy} w 
tym czasie rąk, ale owszem zajmował 
się gorliwie zbieraniem tekstów do 
następnej książki, która wyjdzie jako 
ni tom tego wydawnictwa.

Nie był on przewidziany w planie 
nakreślonym przez zbieracza we wstę­
pie do drugiego tomu. Stosownie do

planu cale wydawnictwo pieśńio-
wiri?liat0 Si5 skiadać z Pięciu tomów 
według następującej kolejności: tom 
l i 11 teksty podstawowe, tom III wa- 
rjanty, tom IV melodje, tom V nauko­
we opracowanie. Tymczasem zbiera­
czowi udało się wydobyć na jaw sze­
reg nowych tekstów podstawowych, 
Ti ore znajdą pomieszczenie w tomie 
lii Wydawnictwo w ten snosób po­
większy się o jeden tom, a kole ność 
będzie taka: t. I. n i III teksty pod­
stawowe, t, IV warjanty. t. V melodje, 
t. v.i naukowe opracowanie.

Obecnie zbieracz ogląda się za fun­
duszem na wydanie książki. Rzecz 
nastręcza jednak niemało kłoeotów' 
Wydawca bowiem II tomu, p. Marcin 
Fiutak, nie jest już w możności podjąć 
się wydania nowej książki. Zaś insty­
tucje społeczne rozporządzają obecnie 
tak szczupłemi funduszami, że nawet 
m'śleć nie mogą o wydawanm ksią­
żek. Cała nadzieja jeszcze w tem, jeśli

Larentalia, saturnalia a „Gwiazdka**
Wieczór wigilijny w ubogiej chatce, czy 

•w domu urzędnika lub w lśniącym salo­
nie spędzony, czy też w gronie obcych 
«obie ludzi w obszernej sali przeżyty, za­
wsze posiada pewien czar. Jakiś wiąże 
się z n:m sentyment, który w najroz­
maitszych etapach życia ludzkiego’ina­
czej nami włada i inne formy przybiera. 
Tradycja wieczoru wigilijnego, która ucie­
rała sam obrzęd uroczystości Bożego Na­
rodzenia już od IV w. oozwaia nam prze­
żywać w wigilję Bożego Narodzenia chwi­
le albo radosne, albo pełne wewnętrznego 
■żalu. Już taki jest zwyczaj. źe*jeżeli przez 
•rok długi z rodziną się nie spotykamy, 
na dzieli wigilijny staramy się złączyć z 
najbliższymi przy wieczerzy wigilijnej I 
'zawsze ten sam obraz obrzędu, na który 
jednak z roku na rok inaczej spoglądamy. 
'Dziecię nie docieka treści wieczerzy ono 
n;e wie najczęście1’ o co i za kogo od­
mawia i,ię modlitwę przed wieczerzą, do 
czego ten opłatek na stole, lub siano pod 
'obrusem. Ono czeka na ten moment, kie­
dy drzewko zabl-śnie płomykami świec 
i blaskiem swych ozdób. Czeka niecier-

przed 1 stycznia 1935 r. zostanie roz- 
sprzedany nakład II. tomu.

Dlatego nie zostaje nam nic inne­
go, jak zwrócić się do społeczeństwa 
wielkopolskiego i pomorskiego, jako 
do ziem, które najwięcej okazały 
współczucia dla ludności polskiej w 
Prusach Wschodnich, i których kon­
takt z Warmją jest najżywszy, — z go­
rącym apelem, by zeciiciaiy ponrzeć 
wydawnictwo warmi.skie przez kupo­
wanie II tomu „Zbioru Polskich Pie­
śni Ludowych z Warmji". Książka ta 
posiada liczne zaleiy. Przynosi ma­
teriał zupełnie nowy, oddaje gwarę, 
ciekawą z wielu względów, wiernie, 
i posiada dłuższy wstęp, gdzie znaj- 
dziemy liczne przyczynki, dotyczące 
stosunku pieśni polskiej do pieśni nie­
mieckiej. I jeszcze jedną zaletę posia­
da ta książka: niską cenę. Kosztuje 
bowiem lylko 3,40 zł.

Przy realizacji pierwszego tomu 
poszły na rękę naszemu wydawnic­
twu bibljoteki gimnazjalne i semina- 
ryjne. kupu ąc po jednym egzempla­
rzu. Otóż chcielibyśmy, aby te uczel­
nie z taką samą życzliwością odnosiły 
się i do tomu drugiego.

..Zbiór Polskich Pieśni Ludowych z 
Warmji ‘ tom II jest, do nabycia prze- 
dewszystktom w księgarni św. Woj­
ciecha w Poznaniu, a ponadto w każ­
dej księgarni prowincjonalnej.

BALTICUS.

pliwie na przybycie gwiazdora, który zło­
ży dlań pod choinką podarki. A bo prze­
cież zabawki, pożądany i bodaj naj­
łatwiejszy środek dia roześmiania i roz­
weselenia naprężonej długiem oczekiwa­
niem duszy dziecka. Błogie i bezpowrotne 
uczucia dzec:ęce! Nie w tej formie prze? 
żywa je młodzieniec. Jego ser- wypełnia 
się uczuc.em zadowolenia, że pod opie- 
kuńczemi skrzydłami rodziców spędza to 
nąjwięcei rodzinne święto. Żadne bowiem 
z świąt chrześcijańskich nie gromadzi tak 
rozprószonej rodzimo jak właśnie święto 
Bożego Narodzenia. Wszelkie środki zdo­
bywa sie. bv jeno wesoól z rodzicami 
wśród meiodyj kolęd zasiąść przy jednym 
■stole. A gdy. człowiek zmuszony jest zdała 
od najbliższych sercu spędzać wśród sa­
motności wigilię, wtedy najwięcej czuje 
się zasmuconym i mysia "oni wspomnie­
nia lat minionych I wtedy tęsknota za 
domem rodzinnym trawi serce. A z bie­
giem lat, gdy wśród swego gniazda, jako 
ojciec rodziny, dzieli się opłatkiem, przed­
tem jeszcze klęknąwszy w zadumie sięga 
mysią do tych, co wieczerzy wigilijnej na

tym świecie już nie spożywają i o nich pa­
mięta w modlitwie. Dziwne, ale te uczu­
cia są niezwalczone. Starzec, który bliski 
jest grobu, pragnie jeszcze mieć wszyst­
kich wokół siebie, bo pewnie już następ­
nej „gwiazdki" nie doczeka.

Dlaczego tak jest, że wśród radości, 
wesela wieczoru wigilijnego uczucia nasze 
są pełne uciechy, a z drugiej strony za­
smucone z nieobecności tych, którzy daw­
niej z nami spędzali ten dzień, odpowiedź 
znajdujemy w charakterze świąt Bożego 
Narodzenia. Ich obrzędowość, która nez 
choinki lub żłóbka nie pozwala spędzić 
tych świąt, a przytem na wskroś rodzin­
ny charakter ich — to przyczyny uczuć, 
jakich nie doznajemy w inne święta.

Stąd też zwyczaje obrzędowe Bożego 
Narodzenia obejmują istnienie dwóch od­
miennych czynności — jedną pełną po­
godnego nastroju drugą owianą uczuciem 
smutku i zabobonneg-' łęku. Obydwie 
czynności zwyczajowe związane są przy­
czynowo z przypada¡ącemi mńiei więcej 
na ten czas starożytnemi obrzędami. I tak 
•pierwsza o wesołym radosnym nastroju 
wiąże się ze starożytną obrzędowością sa- 
turnalijsko — nowoczesną. Drugi ? zaś czyn 
■ności, noszące cechy obrzędowości zadusz- 
nej, są też pod wpływem tradycji antycz­
nej, mianowicie obchodzonego 23 grudnia 
rzymskiego święta „larentaljów". Święto 
to pojmowano w starożytności jako ob­
chód żałoby ku czci Larenty, piastunki 
Romułusa i Remusa. Nazwa „larentaljów'' 
zbliża je do czczonych w Rzymie iares — 
bóstw domowych, opiekujących się ro­
dziną duchów przodków. Kult larów byl 
żywy jeszcze w czasie ustalania się uro­
czystości chrześcijańskich. Mógł wjęc swe 
wpływy zarysować w zwyczajach świąt, 
tern więcej. . że larentalia obchodzono 
dzień przed wigilią Bożego Narodzenia. 
'Ponieważ kult larów był kultem przodków 
'nie dziwi nas, że piętno tego autycznego 
•święta zarysowało swe poważne nastroje 
obok wesołych, jakie pozostawiło święto 
saturnaljów. Toć dwojakie uczucia, które 
ogarniają nas w czasie świąt Bożego Na­
rodzenia, mają swój wyraz w kolędach 
również o treści i melodji wesołej, skocz­
nej, lub poważnej sentymentalnej. Naj­
więcej bodaj odczuwali te nastroje wigi­
lijne żołnierze, którzy w okopach noc wi­
gilijną spędzili. Zdała od rodzin wówczas 
najbardziej czuli się stęsknieni za żoną i 
dziećmi, a pozbawieni kolegów, którzy 
trudy wojenne razem znosili, przez kulę 
mb odłamek szrapnelu — w noc wigilijną 
najbliżej nich byli, boć to brać żołnierska 
z frontu, to też była rodzina. Uczucia te 
wypowiedzieli żołnierze w parafrazach 
kolend no. na nutę „Wśród nocnei ciszy"

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi
W polu żołnierzy a w domu rodzin
Co za smutna wigilja
Każda matka i familja
Ojca wspomina.

A Już natoiękriiei wypowiedział swe 
nastroje w noc wigilijną na. fortepianie 
n.o-mierte.ny Chopin, gdy w jednem ze 
swych Scherzów snuje stęskniony w sa­
motności nutę przemiłej kolendy „Lulaj-że 
Jezuniu".

To wszystko dowody na to, jak działa 
na człowieka święto Bożego Narodzenia. 
Jedno jest pewne, że umiemy być wów-

5-L.... ......................... ..»' 'i
czas weseli, z radosnem sercem śpiewa­
my kolendy skoczne i cieszymy się jak 
Rzymianie w czasie saturnaljów, a również 
jesteśmy w te święta nastrojeni poważnie, 
myślą wśród zmarłych z rodziny, jak 
Rzymianie w czasie larentaljów.

EDWARD PRĄDZYŃSKI.

Powrót do lat minionych
Pogadanka o modzie

Najmniej chyba rewolucyjną dziadziną 
w na&zem życiu jest moda. Tu pozostaje- 
my nietylko konserwatywni i nieśmiali, 
ale, zamiast iść z prądem czasu, cofamy się 
wstecz. Tchnienie nowoczesności przedo­
stało się do nasizych domów, nawet niebie 
zmieniliśmy nie do poznania, jedynie mo­
da trzyma się kurczowo jakichś starych 
norm i odchylenia jej na śeismografie na­
szego' życia nic prawie nie znaczą. Długa 
suknia, rękaw taki, rękaw inny -- i to po­
wroty ciągłe do lat i .lawet epok minio­
nych! Style, dynastje, polityka — wszyst­
ko to wywiera swój wpływ na modę. Obe- 
cna moda wraca niewiadomo dlaczego do 
łat poprzedzających wojnę. Magazyny pa­
ryskie lansują modele, przypominające 
oz.asy naszych babek, ów śmieszny styl, 
zwany „Cul de Paris". Czasy turnjury, 
paniers, szarf i trenów. Niekonsekwencje 
mody szczególnie są rażące w strojach 
spacerowych. W naszych czasach, gdzie 
ruch uliczny wymaga obrotności i lekko­
ści, suknię zwężoną dołem do ostatecznych 
granic trudno jest nazwać inaczej jak nie­
mądrym wybrykiem. To było dobre w 
czasach, gdy kobieta nic nie robiła. Nie do 
pojęcia, jak nasze sportsmenki mogą się 
zgodzić na taki nonsens.

Nawet stroje sportowe moda tegoroczną 
stylizuje i modyfikuje na swój sposób. Na 
jednym z pokazów mody sportowej w War­
szawie podziwialiśmy przedewszystkiem 
piękno ludowych tkanin i haftów użytych 
dla potrzeb sportu. Czarno-czerwone mo­
tywy poleskie zdobiły płócienną sukienkę 
i krótki żakiecik do letniego sportu. Do 
wycieczek górskich użyto szarej samodzia­
łowej wełny haftowanej w czerwone moty­
wy góralskiej parzenicy. Kurtkę przybra­
ną czerwoną wypustką, czerwone pompo­
ny, biała bluza z płótna, plecak, ciupaga i 
kapelusik góralski uzupełniały całość Do 
siatkówki przeznaczono granatową bluzkę 
bez rękawów i króciutką do kola,n spódni­
czkę w fałdy. Dla łuczniczki były grana­
towe szarawary, szeroka bluza i czerwona 
chłopska krajka w pasie. Do sp-ortu wodne­
go — szafirowy trykocik i płaszcz z chłop­
skiego kraciastego płótna. Do rzucania 
oszczepom — zielone szerokie szarawary. 
Do kajaku — granatowy kcstjum przybra­
ny brało-granatowemi guzikami. Do flo­
retu — biały kcstjum z zaprasowanemi 
'spodenkami à lą król . Edward. Do konnej 
jazdy — bronzowa aksamitna dżpkejka i 
bronaowe angielskie bryczesy ściśnięte pod 
kolanami. Cynamonowe bryczesy ścią­
gnięte również pod kolanami i obciskają­
ce nogę do kostki uzupełnione bluzką z su­
rowego jedwabiu, przeznaczone bylÿ do gry 
w „pcćo". O zimowych sportach, reprezen­
towanych najokazalej i najaktualniejszych 
obecnie pomówimy następnym razem.

Céline

Szukam pokoju I

Z prawdziwą przyjemnością pisał­
bym co tydzień ieljeton, gdybym miał 
Jokój ducha i pokój dla ciała. Nie- 
ylko co tydzień, ale codzieńbym pi- 
:ał. Niejedni mnie nawet do tego za- 
:hęcają...

W gazetach czytamy codziennie 
etki ogłoszeń o wolnych pokojach 
Ha małżeństw, dla bezdzietnych, dla 
olidnych, samotnych, niekrępują- 
ych i dla takich, co to z klatki albo 
ia wspólnego. Pokoi jest w Poznaniu 
losyć. Na jednego „bezpańskiego" lo­
katora przypada conajmniej pięć. Ale 
ńe uwierzycie państwo, ile trudu ma 
aki soiidny i przystojny kandydat na

sublokatora, który, niby listowy, cho­
dzi po piętrach od domu ogrodowego 
do domu z tylnem wejściem i rozpacz­
liwie szuka mieszkania lub choćby 
, pomieszkania", w którem mógłby 
choć na noc pomieszkać.

Z „Kurjerem“ w ręku sypię do naj­
bliższego wolnego mieszkania. W 
ogłoszeniu bowiem podano, że tylko 
„solidnemu z klatki u samotnej". Zga­
dzam się, że jestem solidny a intrygu­
je mnie ta samotna. Jest czwarte pię­
tro, w drugiem podwórzu.

Dzwonię, to jest pukam pięścią, bo 
ani samotna ani ja nie mamy dzwon­
ka. Nic — przerwa. Pukam ‘teraz no­
gą prawą i lewą. Na zmianę. Z utęsk­
nieniem oczekuję samotnej. Istot­
nie, otwiera mi zacna, samotna... 
babcia. Bidna sierota, myślę sobie i 
pytam głośno:

— D z i ń dobry, czy jest tu pokój 
do widzenia?

— Nie, już nie jest do widzenia.
— No, to do widzenia.
Idę dalej ,.w cień z duchami, 1 jak­

by tu szczęście było, idę smutny \ jak 
Słowacki.

Następne mieszkanie. Wita przy- 
jaznem okiem korpulentna gospodyni.

— Proszę do wewnątrz — zaprasza 
z staropolską gościnnością.

Aha, czuję. że tu coś będzie. Go­
spodyni niezwykle gadatliwa, taka, 
powiedzmy, towarzyska. Nie daje mi 
dojść do głosu. Pokazuje pokój i z 
miejsca dyktuje „waronki“.

— 35 złotych — powiada — wen- 
tualnie ze światłem, o ile pan mało pa­
li, za opał 50 groszy dziennie ekstra, 
herbata lub kawa, podług tego —- nie­
prawdaż — też ekstra. Musi pan być 
solidny, poruty robić nie można.

— O co do tego, to może szanowna 
pani być spokojna. Pochodzę z dobrej 
rodziny, mam szwagra na policji, dru­
gi jest urzędnikiem.

•— Urzędnikiem, mówi pan. Niech

mnie Bóg broni przed urzędnikami. A 
już najgorsze to ... dziennikarze.

Moja niedoszła gospodyni okazała 
się nietylko gadatliwa, ale piorunują­
co oklęta.

haka cholera — huknęła, złoży­
wszy nabożnie ręce, — przez cały mie­
siąc ma wielki pysk, a na pierwszego 
me płaci, bo, powiada krezys go do­
tknął. I zrób pan co takiemu. Hołota, 
psiakość.

. Rozmaici bywają ludzie, rozu­
mie się — starałem się sprawę zała­
godzić.

Ale pan cheba nie robi w gazety 
artykuły, Panu z oczu tak dobrze patrzy.

. — Uchowaj Boże, porządny czło­
wiek jestem.

Pens„ę pan ma wielką?
— Wątpię.

. — Co znaczy wątpię? Z czego pan 
zyje u licha?

"Z Przyzwyczajenia. Jak czło­
wiek tak długo żył, to doszedł do nie­jakiej wprawy.

— Idź pan do jasnej... z pana tyż 
typek Jeszcze gorszy od dziennika­
rza. Sekwestratorem pan zostań!...

~ Dziękuję serdecznie za życzenia
Niepodobna w ten sposób znaleźć 

pokoju. Wrodzony spryt sprawił, że 
dałem inserat do gazety:

Pokoju
poszukuje śródmieściu w kulturalnym do­
mu solidny. Zgłoszenia pod pewny plat-

, .(To »pewny“ rozumiałem oczywi­
ście jako pewien, niejaki.)

Otrzymałem około 50 ofert. Nad­
zwyczajnie ciekawe.

Pewna pani pisze: Z powodu ogło­
szenia, mam pokój do odnajęcia. Nie- 
krępujący w inteligętnem domu Ra­
no będzie podawane kawa lup cherba- 
ta, wieczorem jak wyrzej. Niech pan 
sobie to obejrzy.

Poszedłem, obejrzałem, zrezygno-

waleni z kawy „lup“ cherbaty.
Mieszkałem z moim przyjacielem w 

wytwornym pokoju na przedmieściu. 
Pokój kosztował n,as 15 zł za dwóch, 
plus 30 gr miesięcznie za uprzątanie. 
Przynajmniej tyle miał kosztować, bo 
na tę sumę ugodziliśmy się. Byłem 
kierownikiem mieszkania, odpowie­
dzialnym za nie, za mnie i za przyja­
ciela, który miał mi płacić połowę, ja 
zaś całość gospodyni.

Ale nie płacił. Czekałem cierpli­
wie. sam nie płacąc.

Wreszcie, pewnego poranku zjawiła 
się gospodyni, szturchnęła mnie w de­
likatną część ciała, to jest w głowę i 
powiada:

— Proszę pana, kiedy pan zapłaci za częsz?
Spaliśmy razem pod wojskowym 

kocem, jaki mąż jej przywiózł jeszcze 
z wo.ny. Razem ze względów opało­
wych. Byliśmy zupełnie przykryci 
tez z powyższych względów.

. — Przedewszystkiem, do kogo pa- 
( m mówi, bo nas jest dwóch?

— Do pana, panie Ha.
Otóż proszę pani, nie jestem 

prorokiem, żebym wiedział kiedy 
zapłacę za ten „częsz“, powtóre mógł­
bym się okazać fałszywym prorokiem, 
a po trzecie, proszę pani, jeśli ja chce 
mieszkanie płatne, to je znahlę 
wadzie Nie potrzebuję akurat u pa! 
m mieszkać... r»

Cd tego czasu mieliśmy spokój.
Ale to było dawno, bardzo dawnn k.edy słabo albo nic nie SaWaYem’ 

Dziś świetnie mi się powodzi i nie nj- 
wto;zy s.ę , takie coś". Jak mi s | pY 
wodzi — innym razem. Tymczasem 
Kęz £°ek°i\Ti2' tS 
rscS. ZciSąmZTaZt:ieXTni Za Mni*

czoneY16SZCie ”malżeństwo niewyklu..

T. Z. HERNES.
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ŻYCIE SOKOLE wywodów mówcy, dziękuiąc mu huczne 
mi oklaskami. Żąmknąl pięUns uroczy 
stość efektowny żywy obraz i wspólny

śpiew. Lwóweckiemu gniazdu serdecznie 
iyyczymy dalszego, jak najświetniejszego 
rozwoju.

40-lecie gniazda jeżyckiego Gimnastyczne kursy sokole

AV drugie święto Bożego Narodzenia ob-hodzi czterdziestoleci«. swego istnienia snia- 
zdo jeżyckie „Sokoła1. Na zdjęciu pnw.»ższ^m wiclzimy obecny sklai ’arządu uniizda. 
jubilata: siedzi — preżes. dh. Ignacy Bartk wiak: stoją fod lewej do prawej) dh. Ćh.: 
Konstanty Chałupka. Adam Hołasz S*cfan Stelmaszyk ^sekretarz). Władysław Brzo- 
zowski, Kazimierz Kurek (skarbnik', H:er mim Dratwa. Czesław Wa'ezak 'wicep-ez.), 
Aleksander Gronowski (chorąży) i Antoni Frydrych 'naczelnik’. - Ze swe; strony 
przesyłamy gniazdu - jubilatowi tiajsetde :zniej=ze życzenia dalszej owocnej pracy 

na mwie sokolej.

25-,ecie gniazda w Lwówku
Lwówek. Z okazji 25-lecia tutejszego 

gniazda odbyła w niedzielę w sali n. Wel 
fckiego piękna uroczystość, która na dłu­
go pozostanie w pamięci ludności naszego 
miasta

Ruchliwy zarząd gniazda-jubilata z 
niestrudzonym swym prezesem dh. Marce­
lim Maćkowiakiem dołożył wszelkich sta 
rań, aby całość wypadła możliwie jaknaj- 
lepiej. Przedewszystkiem b. gustownie u 
dekorowano scenę i przeprowadzono e- 
nergiczną propagandę, to też obszerna sala 
wypełniła się szczelnie. Można śmiało po­
wiedzieć iż nie zbrakło nikogo zpośród 
wybitniejszych obywateli Lwówka.

Uroczystościowe zebranie zagaił krót-

Chiński piątek w „IKS ie“
Już w XVI w. w Polsce każdy ostatni 

piątek w roku, nosił nazwę chińskiego 
piątku (Jan - dien).

Wówezesnych stosunkach handiow-ych 
Polski z Chinami panował w tym dniu 
zwyczaj płacenia długów.

Nie mając zamiaru wskrzeszania tego 
przestarzałego zwyczaju, „IKS" pragnąc 
jednak uczcić dawny objaw stosunków 
Polski z Dalekim Wschodem, zaprosił zna­
nego „sneca" od obyczajów wschodnich 
Aleksandra Jantę . Połczyńskiego, który 
niedawno wrócił z Japonji i Chn. aby opo­
wiedział zebranym w piątek. 28. 12. 34 r., 
o 9-tej wiecz. o swoich niezwykłych wra­
żeniach.

Pragnąc nadać wieczorowi charakter 
„orjentainiejszy“, Ai. Janta - Połczyński 
zademonstruje oryginalne stroje Dalekie­
go Wschodu.

Barwny ten wieczór odbędzie się na tle 
dekoracji H. Smoczyńskiego, o których 
ktoś powiedział, że są „bardziej wschod­
nie, niż Wschód".

portj. 1808

kiem, a serdecznem nrzemówieniem po- 
witalnem dh. prezes Maćkowiak, poczem 
miejscowy chór wykona! wzorowo okolicz­
nościowy utwór a jedna z druchen dekla 
mowala. Zkolei wysłuchano obszernego 
sprawozdania, odtwarzającego zmienne 
losów koleje gniazda lwóweckiego w cią­
gu 25 ’at. Sprawozdanie opracował b. sta 
rannie dh sekretarz Skalecki. Po udatnei 
deklamacji „Ody do młodości ' dh prezes 
okręgowy wręczył spec:alnv dvpiom jed­
nemu z założyciel: grnazda dh. Rojowi, 
dziękując mu za owccną pracę na niwie 
sokolej i równocześnie otwierając serę 
przemówień z życzeniami od bratnich to- t 
wmrzystw : gniazd Na zakońezen:e inte- I 
resujący referat na temat „Sokół ' wzorem i 
obywatela" wygłosił delegat przewodnie- I 
twa dzielnicy dh. red. llerniczek. Zgroma- I 
dzeni z dużem zainteresowaniem słuchali •

Tylko w poniedziałek jeszcze
przyjmują listowi i wszystkie poczty przedpłatę 
za styczeń lub odrazu za cały kwartał 1935 
Z zapewnieniem dostawy pierwszych gazet 
w slyczniu.

Kto później zamówi« może nieotrzymać 
p’erwszych numerów styczniowych. Dlatego 
prosimy Szap. Czytelników naszych poczto­
wych o natychmiastowe wpłacenie przedpłaty, 
najpóźniej w poniedziałek, dnia 24-go b. m

W WĄGROWCU
Wągr o wiec, Urządzono tu dwudnio­

wy kurs informacyjny dla naczelników i 
przewodników’. Na ku**«' ten zjechało z S 
gniazd nrzeszlo 20 druhów. ;edvn?e za 
wiodły girftzda Margonin : Pnmas’awek

ntwarcie kursu dokonał nrezps -.kręgu 
dchna Kulińska nwem delegat dzielni 
cv zapoczątkował przewidziane progra 
mem zaięćia íechn’czne Przerobiono za 
tern, ćwiczenia rzedewe. sokoli tok lekcyj­
ny, wo’ne ćv‘czcn!a związkowe na nrzv- 
szlorócznv zlot w«ze.-hs’owia^sk:. w War 
szawie ćw'czenin na orzvrzadaeh, zanra 
we lekkoatletyczna, oraz grv ruchowe 
Ponadt.- dwa wvkladv na temat hig’env 
i karności sokole? wygłosili druhowie dr 
Ku’i*ski ; Karczewski.

Obfity program kursu o-zernbmno 
gruntownie z wydatna nrmoca upów nacz 
okr. Zió'Vowskiego oraz dwóch ’ego za- 
steneńw. Wvż' w ipo'„m ! zakwaterowanym 
drużyny z.a’eîv się zasługujący na no'ne 
uznan’p ofiarni ozon^'oie srn!azda Wa ; 
«rrowiçc. Kurs nrzeszpąt w mihm nasfraui i 
Uczes*en'ćv roz;pcbati e-p pobudzon? koń- i 
cowerrt orzemówieniu d'-tine KuH^sky? do 
wytrwałej i owocnej pracy po gniazdach I

W ŁEPSKIE
Leszno. Odbył sie ’ednodn'owv k”rs 

urządzony przez meze’n'ctWe okręgu I e- 
szczo-w.skie-zf) i połączony z 'nsfac’n przez 
dzieln wvdz tpcbn’lc’nv Sokolic. Na nro- 
gram kursu z’oł«-jv ,-re ćwiczenia, musztra, 
in’aw- oraz wvk’adv. I.usf-ocję nr*eOrowa- 
dziła dch naczelniczkę Kasorzakówma z 
Poznan'a

Kurs przv ud-iąle 24 druchen został 
otwarty przez nacz. okręg. d-h Szuiczy, 
kdwne -k+óra zło' -ła raonrt r*rł- prezesowi 
okrecu Br. Kotlamk'emu. Nasteonie pra­
cowano «vedlug ułnżorpgp programu. Naj­
pierw d’’h bacz dż!e!nicv Kasnrzokówna 
orz,enrowsd’;,a godz’nna n»nke ćw!ezpń 
słów ip’óskich. poczem nod k:e«aiñkym 
drch Bata?cZakównv z I eszna ki>ra:s’ki 
wykonały szerpg piosenek sokoiyh ; !n- 
nvch, używanych podczas ćwiczeń. Po 
nrzerwie oesten-ła musztra Pod ok’em drh 
naczeln okr Szp?c”'kównv a ze-az potem 
n'eorzp-wanie do 19 svs?pmat’-ka (drch 
nrof. Skopowski), wvk’ad drch. Szú’czv- 
kównv n. t .Przygotowanie drufvnv na 
zlot'1 nauka ćwiczeń zw'o’kowvrh orze- 
nrowadzo; a nrzęz, di-oh Kasprzakówn® z 
Poznan’a wvk’cd drch. Prof. Skopowskie­
go «oraz grv i zabawy (sposób ich urzedza- 
n’a i Przeprowadzenia? pod kierunkiem 
druchen Bata?e»akównv i Nowakównv z 
LeSzna. Na tern kurs zamknięto, a drch.

nacz. okręg Szulczykówna rozdała wszyst­
kim uczestniczkom specjalne zaświad­
czenia.

Urządzenie kursu przyniesie niewątpli­
wie poważni korzyści wszystkim gniazdom 
żeńskim w naszym okręgu, które wysłały 
nań swoje naczelniczki wzgl. inne czynne 
członkinie. Przeprowadzono kurs bardz«) 
sprawnie : umiejętne tak że na rezultaty 
pomyślne niedługo trzeba będzie czekać. 
Z pełnem uznaniem należy podnieść pięk­
na inicjatywę naczelnictwa okręgu które 
pożyteczny ten kurs zorganizowało ku o- 
góinemu zadowoleniu.

Bawne psnsjs dyrektorów 
elektrowni warszawskiej
Warszawa, 22. 12. W zwię/ku z 

ustanowieniem sekwestru nad elek­
trownią, w arszawską, projektowane są, 
poważne oszczędności i redukcje wy­
górowanych pensyj. Podobno pensje 
niektórych dyrektorów sięgają, sumy 
150 tys. do 2C0 tys. złotych rocznie, (w)

Beileemitka Mo artykułu na str. 2).

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

44)
—- Biszeńka, —- rzeki Odorono, z 

wyrzutem do Wachscia. — czemu ty 
tak na niego się patrzysz?

— Ja? Bez wszplkich intencyj, sło­
wo ci daję Poprostu jako esteta się 
sycę z widokiem'piękna, to wszystko! 
Bo musisz przyznać, brzydki zazdro­
śniku, że ten Luppo jest zbudowany, 
jak Appolin!

Harry Odorono przyłożył do oka 
swój szafirowy monokl, wydęł wargł 
wzgardliwie i mimowolnie popełnił 
nowy plagjat, tym razem z „Quo va- 
dis“:

— Za wąski w biodrach!
Kilka minut później obwieścił Still- 

wasser zebranym, że już naszkicował 
pierwszy komunikat dla prasy.

— Przeczytaj go nam, — polecił mu 
wuj (Światopełk Koniecpolski).

Źędny pochwał młodzieniec tylko 
czekał na to Ująwszy w dłoń zagry- 
zmolony arkusz papieru, zaczął czytać 
głośno, powoli i z afekcję:

— Wszystkich obojga płci kinoma­
nów viewętpliwde zelektryzuje radosna 
wiadomość o odkryciu nowej... tłu­
stym drukiem ... gwiazdy ekranu pol­
skiego. Gwiazdę, tę jest nasz rodak, 
pan,. . dużemi czcionkami... Mac 
Luppo. Kim jest Mac Luppo? . . A' !i- 
nea... Jak samo nazw isko wskazuje, 
jego ród pochodzi z Włoch...

— Ale nie z tych, co sę po drodze 
do Milanówka?

— Oczywiście, wujaszku, że nie z 
tych, lecz z owych słonecznych, musso- 
lińskich.

— Ty wiesz, że z tamtych, lecz skęd 
to ma wiedzieć czytelnik, się pytam? 
Unikajmy dwuznaczników. Lepiej na­
pisać: „pochodzi z Italji“.

— A jak czytelnik pomyśli, że z ka­
wiarni „Itaija“ na Nowym Świecie?

— Panie Moniek, sobie wypraszam 
głupie dowcipasy?

— Ja bynajmniej... ja przeciwnie 
w interesie firmy myślałem ...

— Indyk myślą! też, poczem zdechł! 
Czytam dalej... Z Italii. Jego walecz­
ny przodek Leonardo da Luppo, od­

krywca Guadelupy, tak nazwanej od 
swego odkrywcy, przybył do polskiej/ 
ziemi z królowę Bonę, w której tak 
sobie upodobał, że pozostał na niej aż 
do śmierci...

— Czyż to możliwe? — zdziwił, śię 
Swiatopełk. lecz jego cichy wspólnik 
Finger-Dłoński, ma.ęcy niezałatwione 
porachunki z Stiliwasserem, dął wyrąz 
swojego oburzenia:

— To ma być komunikat? Takie 
niecenzuralne świństwa?!

— Jakie świństwa?
— Dziwna tępota )..
— Dziwna idjofa! W polskiej ziemi 

upodobał! Na polskiej ziemi pozostał! 
Na niej zmarł!

—. A, jeśli tak, to zupełnie coś in­
nego. — przyznał Światopełk — Zaraz 
też mi się zdawało, że to niemożli­
we... Czytaj dalej.

— Za zasługi na niej na polskiej 
ziemi, panie Finger!.., położone An- 
gelo da Luppo syn Leonarda otrzymał 
od króla Jagiełły olbrzymie dobra na 
Ukrainie pod Odessę, które to dobra aż 
do wojny światowej były w posiadaniu 
rodziny Luppów. Tam ujrzał światło 
dzienne... tłustym drufetem .. Mac 
Luppo, ńasz nowy amant filmowy. 
Tam wessął z mlekiem niańki miłość

przybranej ojczyzny, rozebranej przez 
.rzęch zabo;ców. Tam dziecinnemi 
oczkami rozszerzotiemi od grozy pa­
trzał na męczeńskę śmierć swojej uko­
chanej mateczki, wielokrotnie zbez­
czeszczonej przez bolszewików...

— Siary kawał, — wlręcił Finger; 
na tó nikogo nie weźmiemy.

y Czemu nie? Prima Aprilis jest 
grubo starszym wynalazkiem, niż 
gwałty bolszewickie, a jednak rok 
rocznie na pierwszego kwietnia tysięce 
głupców pozwala się nabrać dzienni­
karskimi wesołkom Nieprzebrane sę 
zapasy) łatwowierności ludzkiej. — Re­
żyser Odorono powtórzył ostatnie zda­
nie kilkakrotnie, a potem zapisał je so­
bie w notesie, w rubryce „Moje złoto 
myśli*.

— Czytał dalej.
— Naradę tylko tyle napisałem, 

wujaszku, a co o tern sądzisz?
- Gdybyś mi dal słowo bor oru ua 

piśmie, że nie z.ażędasz zaliczki, to od­
powiedziałbym krótko: Brawo!

Tego samego zdania byk wszyscy, 
prócz niechętnego StiUwasserowi Fin- 
gera I oprócz Maćka, który zapytany 
wkońcu o zdanie, pozwoli! sobie po­
kornie zauważyć, że w całej tej histo- 
rji niema ani słowa prawdy.
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..Kpi ei teislir o a 13 w co Bfe.
JJiurii zamykamy o godz. 13 w południc, 

| ek-pcdycję gazet i hurtownie
o godzinie 16 po południu.

Po świętach uksżą się .Nowiny Po świą­
teczne * w czwarteh, dnia 27 grudnia, 
raiło o zwykłym czas e a pierwszy numer 
ga ś»- ętąch . Kur.era i’o jnańskiego" ą-yj. 
d? ę również w czwartek, dpla 27 grudnia 
o godzinie 15 po pęiądipg,

Kalendarz rzvm-hal
Niedzielą; 'YiktóFji p 
Poąiedzi*iski Wigilia 

A damą i ppy 
8a)sadan> slewiańsfei 

Niedziela: .,janpjpiry 
Poniedziałek: Gcidys|n 

wy
Siońca; osdiśd 3,0? 

zachód |?.łl
Długość }p:a 7 s >dz 39 m

Księżysa; wschód 13,1? zachód fi, 47 
1‘ftZą: 3 dni po pejpi.

Zebrania
BgjŚ p 17 30 Kat. Kolo Abstynentów 'Śród 

jpieśęjąb w pomp Św. Wbjśierba. a!. 
Mftrcjpkpw.slUegp ?2,

Pogrzeby
D?iś? Śp. gfpfana Grzymałą Żuromskiego 

O godz. 11,80 z Domu Rzsmieśijjiezego. 
PI, Rafąjezaka 21. — "Śp. Ąńłpnifiy z 
lłą!ędzkiph K:e!pzewckiei o godi? 13 30 
uf. Strzelecka 0. — Śp, RomnBa pfąp 
ązewskiago q godz. 14.30 Z kąpijąy 
sąpit. wpiskowc-ga. Wafy Jgpą pi,
Śp Stanisława Officrsfjipgo a godz, 
14,30 z Hflpliąy szpil. wajgk^weg'»- 
Wały Jana III. — Śp Wikiorji z Śy- 
porądzkieh Grzeiachowskiej o godz. 
14,30 s iyaplięy szpit. Hłjąjśkiego. ul 
iśo?>a. jk, gp' jteieny z gawubkieh 
Pyfpkoyyęi ą godz 15 pi- JUflię-A Włth 
kiera 14 na św. Łazarzu. — Śp. Hte* 
lana Kudlińskiego o godz. 15 ul Szy­
perska i?. — śp, wiadzinko Reh?<i o 
godz 15 Wjelkje Gaibary (55. — Śp. 
Wawrzyńca Skrzypka o goń2- l-MŚ T j 
kapjey cni.ept Fappeg'», «1. Bukpw i 
ska-Grunwsldzjia. — Śp. Zhjcńiewa 
Antoszewskiego o godz. 15 55 z kąp) i 
epąeńt Karnego, ul. liukowśką-Grun- 
waldzka.

TEATRY:
Teatr Więlkł: Dziś „Wiedeńfika krew-*5 
ijłęnlj PPiski: Dziś er- o gądz.’ 16 . Kliib ką-

Wąi®FÓW“.' —’ P godz. §0 “.Kwiecistą dro­
gą"

Tęajr Nowy; Dziś » „StątHei życia*.

Za oliniżanle zarobków
Łódź. (PAT): Pz<ś kierownik od» 

ppwitdźislny S&lGądóW przęmys’-«wyph 
„&.gip»zanka!S w Zgierzy. M. Cphn gkftr 
zanv ^pstął przez ppwiąłou V śSd staro* 
ścinek’ w Łodzi zą soipowolnp ąbniżg- 
pię ząjpbków robotniczych n& 1 mfesjąc i 
bezwzględnego aresztu orąg ną 1000 zł t 
grzywny z zamiano, w rązie nieśęiągab I 
noścj pa dalsze 2 gjifąjąpe areszty

Z TEATRU
(Cigg dalszy i?e str. 3). 

rampą i zaintonowali Międzynarodów­
kę. Alo z tera wszystkięm, kto/vie, 
czy istotna satyra nie reW sos w, «Rwm- 
cistej drodze1 właśnie tpm, giwe au­
tor stara się przeęiwwąźyć różne swo­
je cięto wyskoki rodzajem proBągąn- 
<ły na wewnętrzny użytek Ot chociaż­
by szczegóły życia codziennego- Mie 
szkania są mile i stosunkowe Prze­
stronne, ludzie częstują się herbatkę, 
chlebusiern i kiełbasę w obfitości, na­
wet o wagon sypialny na Krym tak im 
łatwo... Przypuszczam, że właśnie W 
takich momentach ów szary, a głownie 
obdarty i w ogonku z Usrta cblfibowg 
wystający człowiek sowiCfki psmyau 
sobie to i owo. Tembardziej, że owe 
obietnice świetnej przyszłości sę w oso= 
bie bohatera wzięte pod włos bardzo 
intensywnie. „ , , ..

Niecli się o to kłopocę Sowiety, Ab 
bo niecli się nie kłopocę, jeżeli, icn 
zdaniem, system ugruntował s'ę Jłł’ 
tak mocno, że ilrwiny nic mu nie za» 
szkodzę. Przytęm liosjanln ejst uro­
dzonym kpiarzem Czasem dobrOłDi- 
sznyiib p<asem aś rnnkaiyycznym 
Więc gdj mu się trochę cugi! popuści,

Numer 534 =x NmdfW Poznański, niędslelą 33 granja

Ananiasz Einhom 
tłumaczy się.,,

Wępggęwft, fig, |2. Głośny swego 
czasu zatarg w warszęwekiem Tew 
Ubęzpiaęaen został zlikwidowany, iftk 
wiadomę, pomiędzy członkami zarzą­
du i pady «adzóręzej wynik! kont ikt 
wskutek czego szergg wybitnych 
ężigpkÓw złożył przed kilku tygodnia* 
mi swe urzędy. Obciiie zibżył wszyst* 
kię piastowane przez siebie we whb 
cjzach mandaty Anan.as?. ginhprn, 
który z powodu ,,zlęgo stanu zdrowię 
i wobee kgpięczpości poddania się 
dipższe kuracji iH? °d dłuższego ęza- 
su nosi! się z typi ząmiaręm

Tak g;osi komunikat. Lustracja, 
przeprowadzona w tswaczysfwaęh. 
wykażala, co następuje: W sprawie 
podnięsionego w prasie zarzuty 0 
SZkądliwej polityce dywidendowej 
stwięrdzónp, le Siphsrn laka główny 
ąkę.onapjysz rgprgzęntowai iHdtfii? 
tendencjo dó uetałania wyższej dywi­
dendy. (w)

aws3?rxr-TK

UwBMsna unetfniM« 
w iionadi łnwsslywinyeh
Warszawa, 23 jg. Min §PF9W 

wewn wysiało okó'nik ,d-o wojewodów, 
ńrgiwdentów miast ¿raz przewedn^za- 
cvch wydziałów ppwiąjewyęh w spra­
wie fiześciowęgo wypłacania uposażeń 
urzedpiczvch w bonach funduszu in» 
westyeyjnes'0.

Min>Heri«m przypomina, ża MSPiĘiid 
giównv związku urzędników samorza* 
dOń'vch wezwał związki. ażgbv łeb 
członkowie przyjmowali część swych 
pepsyi w bonach Należy jg yskutggz-- 
niąć do wysgkośei 10 proc, uposaż.enis 
,slUŻłWWggo p ile pracownicy samorzą­
dowi tub związki pracownicze wyrażę 
?wą zgodę (w)

Niemiecki film o Chopinie
W a r & z > w ft. (PĄT), W ampasa- 

dzia niemieckiej odbyła się wczoręj 
wieczorem wyświetlenie ldemieckiego 
filmu o ęh,opinie w obecności cz,’oiików 
rzędu, przedstawicieli kpppyęu dyplo- 
paatygZpegp, sfer towarzyskich i arty* 
stycznych stolicy.

Zderzenie pociąoów
M l r r h a r d t. (PAT). Wczoraj ra­

no zcieczył się na iędnprtorowęi jinji 
kolejowej w pobliżu MuFrh.ardt pociąg 
OfObfłWy, Idw z Hessęptha! dd ^tut- 
gartu, z dodatkowym pociągiem osobo* 
wym, idącym ze Stutgąrtp do Norym- 
bergi. Jak dotKbczas ustalono. 3 oso­
by zostały zabite ęą rńiójscu, 4 są cięż» 
kp ranne, g wiele iżęj.

S t ii' 11 g a r |. (PAT), Ljezbą ofiar 
W katastrofie kolejowej poęj Muribardt, 
jak dotychczas zdpjano ustglić, wynosi 
0 zabitych, ą ciężko i iżej rappydk la- 
Pozatem jest jeszcze pewna liczba osób, 
któro odniosły tylko lekkie obrażenia, 
Władzę prowadza dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny katastrofy.

Dwie opery pożarów
Włłn 0- (PAT). Z terenów Wileń- 

szczyzny donoszą o dwóch pożarach, 
którę poc;agn?ł.y zg sobą ofiary w lu» 
dziacb, W zaśęiąnku gangtłwWżf» 
zna w ppwjfecje wileńsko ® trockim

to wyrachowani® nie jest znów takie 
głupie. Trzeba dać się człowiekowi 
wygadać, a zaraz mu ulży, ni.eBoimb- 
ne trutki spłynę ze śmiechem i orga­
nizm będzie oczyszczony na przyjęcie 
nowych dawek chloroformu.

Wszystko to są sprawy ciehawe, ale 
najciekawszą jest sama sztuka. Okien­
ko, przez które możemy zajrzeć w 
dziwne i dla nas w mnóstwie faktów 
jeszcze nieklarowne żyęię sowieekie: 
choć znamy je w ogólnych zarysach 
na tyle, aby to co przekręcone odkrę­
cić i własne burżujskię wnioski sobie 
wyciągnąć, Katajew zaś grupuje sce­
ny barwnie, dajo dużo śmiechu i za 
prawią go pewnem guantwm iez, ale 
takich, które schną szybko. Patrzymy 
w świat egzotyczny I bardzo interesu­
jący Co do formy scenicznej wywodzi 
się on Z familji porządnie burżuazyj- 
hej, która nie popadła w żadne mez­
alianse z „reportażami", czy „sztuka­
mi cksperymentalnemi" ot, porząd­
ny stary teatr, solidnej j pomysłowej

fŁJ?
est w nim i tęgi 0«pi® óla akto- 
, popis u nas wykorzystany spo- 
un rzadkn wdanym pawet jak na 
ilHe i artystyerność uczciwość Te- 
, lackiego. 'Takló przedstawi en la

podcias nużaru w stodnla jednego t go- 
ŚRpdarzy zginał nocujący iąm PMgtnt 
pastuch. We wsi Nowosiółki w czasie 
gaszenia ognia w zabudowaniach jed- 
UggO i gospodarzy znaleziono zvyęglo» 
ne zwłę>kj. ^a^hodzi przypuszezenio, żą 
sę tq zwłoki |3-letiiiego Kiszki, który 
pod wpływem dępręsji, spowodowanej 
ciężka «borcibą, pępełpił samobójstwo, 
podłożywszy ogień od wewnątrz-

0 porządkach na kolei
Warszawą, J2. 22 bm. ogło­

szono urzędgwe ogłuszenie min ko* 
mupikngji, wydąpe yy porozumieniu / 
min. spraw wewn . o utrzymaniu po­
rządku na kolejach jRozporzudzenie 1 
normuje przepisy o zachowaniu pą* 
rzędku na torach, przejązdąęh, pa 
stacjach, w poeięgach itd. Bozporzę- 
dzenie wymigują postanowienia o 
straży kolę-owej ocąż karne, (w)

Wwry dla matek włoskich
f| z y m- (PAT), ? ukązji odbywej.«- 

cego się w fUymie „Dnia matki i dziee- 
ką“ Musspiini priyjal d?:§Uł w Pałąeu 
Weneckim ih nąjpjbdo;gj§,?g metki 
włoskie, przybyłe na ziąz.d z w»żvs{k(cb 
prowineyi Włoch- Kobiety to urodziły 
rązęm 0*0 4zifigi. MusSOłiUh ptWffia- 
wiaiąę do zebranyci) kobiet zaznaczy), 
żp spełniły one swój obowiązek wobec 
ojczyzny i powinny być wzorem dla in­
nych matek wioskieb,

Każdej uczestniczce ąudiengii Mus- 
soiini wręczył premję w wysokości 
A 060 lirów. Lczastnlezki zjazdu przy­
jęte były również na audjgneji przez 
Ojca Swfętego.

Sukces Kiepury w Wiedniu
Wiedeń. (PATh Pęg) protektora, 

tom kanclerza Schuschniggą i posła 
p. P. w Wiedniu Oęwrońskiego, odby­
ło się w Operze Państwowej uroczyste 
przedslawTnie na rzecz biednych, pod* 
czas którego odegrano „Cyganerię" z 
Kiepurą w roli głównej. ,

iSzienniki wiedeńskie tstsyierdząjil 
' zgodnie, że jak długo opera wiedeńska 

iśtnieię, żaden artysta p;ę odn:ósł ta- 
, kiego sukcesu, jęk Kiepura. Wywoły­

wano Kiepurę niezliczoną ilość razy i 
oklaskiwano wbrew tradycjom opery 
przy ottyarfei scenią. Po zakończeniu 
ńzzgdsigwlenia licznie zgromadzona 
przed teątrcrn publiczność oklaskiwała 
artystę gorąco. Kiepura .zpau-szony był
odśpiewęć ję.s.zczę kilka utworów,

Proces odwoławczy 
o napad na „Belweder“
Dnię JO stycznia J03ń r. wskutek 

wniętsione) przeż prokuratora apeiaęjj 
o_db?d?ię się ponownie rozprawą prze­
ciwko sprawcom dokonanego w listopa­
dzie. Rodesas wyborów do poznańskiej 
radv miejskiej, napadu na zebranie o- 
bozy narodowego W „Belwederze“. W 
sądzi® grodzkim wszyscy oskarżeni zo­
stali -iniewinnjeni, a przeciwko oskar­
żonemu Kąłużneinu. który udowadniał 
swoją niewinność fą}sgywemi doky, 
męntąmi, Prokurator zapowiedział już 
n,a rozprawie i instancji wytoczanię 
śledztwa.

W imieniu poszkodowanych i ofiar 
tragicznego zajścia będzie występował 
ndw. Jerzy Kwiasfeborski z Poznania.

(k)

zasługiwałyby nietyiko na komplemen­
ty, ale na szczegółowszą analizę, ho PO» 
żyserja poprowadziła je według do­
brze obmyślanego planu, zestroiła sta­
rannie i drobiazgowo, a w tej atmosfe» 
rże i aktorzy dają z siebie wszystko 
najlepszg, Ną to trzebaby wszakże 
Właśnie tyle miejsca, jl© go brakuje, 
więc ogólnie tylko zar-naczę, że obsa­
da jest jak najtrafniejsza j że tpudiio- 
by doszukać ąię jakiegoś obcego dżwję. 
ku w wybornie poddanej i wytrzyma­
nej tonacji. Jest to Wiep^óP WyjątUb' 
wo szczęśliwy, wszyscy wymienieni na 
wstępie zasłużyli się w nim wybornie.

Jeżeli była jąka niespodzianka, to 
oczywiści© nie w pąhmm barwy nakre­
śleniu prelegenckłego kabotyna pp»«« 
p. Boelkego, &ni w bardzo ludzkiem i 
żywem postawieniu doktora {»rzez p, 
Szuberta, ani w prostym a szczerym 
tonie, jaki nadaje Maszy p. Chaniecka. 
ani w barwnych epizodach p, CzarneC' 
kiej i p, Małyniez, Ais ktoby pp, przy- 
puszczą), żo p. Korejówna nada Wie­
rze Gasgolder tyle ęharaktepu i pj& 
styki? Dotychczas bywała zawsze al­
bo skrępowana, albo rutyniczna — te­
raz nie podobnego, „Delikatne psabo" 
t najprawdziwszego zdarzenia, od przfn 
«adn^cb loczków dó wresadne««' u?:-»

Przy yapąrciu stolca, WżdSClU SFzU' 
ęłia, nądkwąśiiośei soku żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
struebu, ogól nem ziem samopoczuciu 
i zmęczeniu, łagodnie działająca natu- 
rąlną woda gorzka Fraiiciszke.-Jćzeia 
dąję łatwe wypróżnienię, rnyałnia or- 
gąńjzm od pozostałości w jglitaph i Ar 
wielp wypadkach zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki. Zalecana przez lekarzy.

Tr 1871.

Tragiczny wypadeR 
w kopalni

B hO? z ów. (PAT)- W podzięrniaceb 
kopalni „Jacek" w Chorzowie wydarzył 
się tragiczny wypadek. Zajęci przy łg» 
dowąniu wagoników dwaj robotnicy, 
IfKpthi I* Pbtpwski i ?ó-?§tni Petjpą? 
dostąli sio między dwie lokomotywk) 
i zostąii jak ciężko norauwnii że Pet* 
mgr zm&rł w biłką godzin później, ą 
Kiitg^yskiegO W stanie beznadziejnym 
pr?;ewięziouo do szpitała,

Wiadomości ootoczoe
— ’ Dziś „Złota niedziela“. Dziś w o, 

stątnją niedzielę przedświąteczna magazy­
ny kupieckie będą otwarte od godz 14 do 
19. pía publiczności nadarza się doskona­
lą okazją gwiedgapia rnagą?,ynów, których 
dekoracje, świadczą znakomicie o ąrty* 
gtycgpym guścję i zmyśle ręklątpowyią 
kppieetwa. (Hb)

— * Fbżąr Uą (JrebK Wczoraj wieczę, 
rem powstał pożar \y pewnem mieszkaniu 
na Grobli ?§.' Dzięei napaliły w piecu i 
pcpelpily przytem jakąś nieostrożność, tak, 
że ^upafjtp się łóżko. Wezwana miejską 
strąż pa.źfirpa pożar stłumiło, (kl.)

TEATRY
z Teatru Wielkie?;0

DlSiś, w Rie4żie-§ wieczorem czarującą 
i.paratka Straussa „Wiedeńska kr®»'1', ~ 
Piękne to widowisko widziąly już i .sły­
szały tysiące mieszkańców naszego mia­
sta, gyli jednak Judzie, którym normal- 
pe ęspy przędstą?,vień nie pozwoliły usły­
szeć pięknej operetki. Jakby na przed- 
gwiazdkowy prezent ćfaje tym ludziom dy* 
rekcja łeąfrń przedsiawiepie .Wiedeń- 
skipi krwi“ dzisiap w niędzislę. o godz. 20 
po renach bardzo zniżonych od 50 gr do 
2 zi. W poniedziałek teatr nieczynny.

Z Teatru Polskiego
BżiŚ po pstuduiu po cepach zniżonych 

swiełua końiędja. Hółufbieg) „Klub kawa- 
ierów55. Wieczorepł ostatnią nowość W. 
ŃątąjBWą jjiwięeistą droga5*, która na 
wggprąjsże.) premierze przyjętą byłą gntu.- 
zjastj-ćznie pr^ez publiczność. W wigilią 
teatr będzie zamknięty, W pierwsze świę­
tu po południu „O 5 ininut ząp/źno“ pa 
fepactbgplżapyęb, iVieezopem'. Kwiecistą 
drogą", * W drugi« święto po pgłudniu 
. ŻoiPiera kfółpwc' Madagaskaru“, ■wieczo­
rem ,Tfwjąfis‘.a fipńssb W RUPiędziplek 
dnia 24 bm. kss.a teatru otwarta będzie 
do godz. 14.

Z Tcciru Ncwcga
Pziś, w niedzielę świetna, wesoła i 

przemiłą Immedja „Statyści życia“ j? Ro­
manom Nicwiarowiezem w głównej roli 
męskiej. W popietiziftlek teatr nieczynny. 
We włóiek. yy pierwszą święto, o godz, 20 
Oilegrąną będz!fi ąrcyweęoł.ą nowość polską 
.cżfńwiek, iętpry‘nią pija“.' największy su­
kces uhasńego sezonu. W Środę o godz. 
15,uf) p,o penacli zniżonych Najdroższa, mo­
ją Pegg". O godz. 20 świątpą komedja 
francuska „8t<atyśęi życią“.

saMaasiass

kwintą, a wszystko razem żydowskie 
zgrywanie się przed ludźmi i przed sa­
ma SObą, Metamorfoza jest niemal 
czarodziejska. P. Tylczyńeki gra waż­
ny epizod Gasgoldera jest to piękno­
duch mojżeezowego wyznania, staro- 
testamentowo liryczny i ślicznie wy­
tworny ąż do chwili, gdy ma dostać za 
futro nietyle, ile by sobie w sweną 
małżeńskiem nieszczęściu życzył. U 
p, Tylczyńskiego wyszło to wszystko 
dyskretnie, lecz z przekonywującą pla­
styką, Grana przez nich wg troje sce­
na z futrem jest dużym popisem. 
P, Boelkę broni swojej ceny uczenie, 
f, ekonomicznego punktu widzenia, 
jak na marksistowskiego niedouka 
przystało — dwoje żydów bandryczy 
się i targuje z pasją urodzonych mi­
strzów kupiectwa. Nic zabawniejsze­
go, jak ta stopniowa a świetnie wy- 
stopniowana przemiana pięknoduchów 
w handejesów, zakończona wrzaskiem 
i awanturą.

Rozgłos „Kwiecistej drogi" powi­
nien Pójść szeroko między miłośnika­
mi teatru. Wczoraj bawiono się zna­
komicie i wywoływano aktorów przed 
kurtynę mnóstwo razy, a jak najbar­
dziej zasłużenie.

WITOLD NQ§KQW§KL
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Skazani za nadużycia na szkodę miasta
Proces znanego ki niara a Dicorkowskiego i tow.

Toruń. (PAT). Przed sądem okr. 
w Toruniu zakończył się dzisiaj proces 
o nadużycia w kinoteatrach na szkodę 
magistratu m. Torunia. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 9 osób, wśród nich 
właściciele kin, personel administra­
cyjny i 2 urzędników magistratu. We­
dług aktu oskarżenia nadużycia popeł­
niono w okresie od 1927 do 1930 r. Po­
legały one na tem ,że w kinoteatrach 
sprzedawano bilety, ostemplowane pod­
robioną pieczęcią magistratu.

Mocą, wyroku główny oskarżony, 
Wł. Dworkowski skazany został na 3

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza-Łazarz“ wyświetla tilm p. 

tyt. „Buster nawarzył piwa“. Treścią fil­
mu jest arcyzabawna historja, jak Buster 
Keaton fabrykował piwo, kiedy jeszcze 
w Ameryce panowała prohibicja, w jak po­
mysłowy sposób uniknął kary za przekro­
czenie przepisów7 prohibicyjnych, jak wiel­
ki majątek zrobił na browarze i jak zdo­
był serce tej, w której się zakochał. Film 
obfituje w momenty, wywołujące huraga­
ny wesołości. Buster Keaton reprezentuje 
w tym filmie komizm wysokiej klasy.

(Sza.)
Kino „Kenaissance“' wyświetla film pt. 

„Nocny lot“. Jest to film z lepszych dra­
matów lotniczych, jakie znamy. Mimo, 
że jest to „dramat lotniczy“, punkt ciężko-

lata więzienia i 2.000 zł grzywny, oskar­
żony Fr. Wanke, b. urzędnik magistra­
tu, skazany został na 2 lata więzienia, 
utratę praw publicznych, obywatel­
skich i honorowych na lat 8. Oskarżo­
ny W. Ruszkowski skazany został na 
i i pół roku więzienia z zawieszeniem 
na lat 5, oskarżona Koch owa skazana 
została na 1 i pół roku więzienia z za­
wieszeniem na lat 5 oraz na grzywnę 
w wysokości 1000 zl. Pozostałych o- 
skarżonych skazano na kary od 8 do 10 
miesięcy więzienia. Dwóch oskarżo­
nych uniewinniono.

ści jego efektów nie tkwi w nadzwyczaj­
nych zdjęciach ewolucyj lotniczych w po­
wietrzu, ale w ładnie i interesująco za­
wiązanym uczuciowym konflikcie drama­
tycznym bohaterów. Film zagrany jest 
doskonale. Obsadę aktorską ma pierwszo­
rzędną: Clark Gable, Helena Hayes, John 
Barrymore i Lionel Barrymore. (Sza,)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film p. 
tyt. „Ostatnia carowa“ z Barrymor‘em w 
roli głównej. Obraz ten, widziany już w 
Poznaniu, jest jedną z licznych wersyj na 
temat carowej Rasputina i wypadków, po­
przedzających wielką rewolucję bolszewic­
ką. Temat ten, tak wykorzystywany przez 
film, jest ujęty niezmiernie ciekawie, lecz 
nie zawsze zgodnie z historją. Wspania­
ła historja i gra Barrymora. są atrakcja­
mi o dużej wartości. (Sza.)

Kjno „Oświatowe TCL.“ wyświetla film 
p. t. „Syn białych gór“. Osią interesującej 
akcji jest międzynarodowy wyścig nar­
ciarski, do którego staje bohater filmu. — 
Dzięki złośliwym intrygom zostaje on are­
sztowany w podejrzeniu o morderstwo. — 
Szczęściem udaje mu się dowieść, że za­
bójstwo było tylko sfingowane, gdyż dena­
towi chodziło o podjęcie premji asekura­
cyjnej. Po oczyszczeniu się z podejrzeń 
bohater w ostatniej chwili zdąża na start 
i przyczynia się do zwycięstwa w wyścigu 
francuskiej drużyny. Z dużem uznaniem 
podnieść należy zainstalowanie w kinie 
nowej aparatury dźwiękowej, co umożliwi 
wyświetlanie nowych filmów dźwięko­
wych. (ver.)

Kino „Gwiazda“ wyświetla polski film 
p. t. „Szpieg w masce“. Jest to film pol­
skiej produkcji o sensacypnej akcji na tle 
szpiegowskiem. Wynalazek uczonego chce 
wykraść banda szpiegowska, która za swe 
narzędzie używa pięknej śpiewaczki ka­
baretowej. Artystka nawiązuje romans 
z synem profesora, wyciąga go w decydu­
jącej chwili z pracowni, aby jej wspólnicy 
mogli wykraść potrzebne papiery. Ener­
giczna akcja kontrwywiadu uniemożliwia 
wywiezienie dokumentów, a w pościgu gi­
nie szef wywiadu oraz tancerka. Rolę ty­
tułową kobiety, wciągniętej do roboty 
szpiegowskiej, gra z dużą ekspresją Han­
ka Ordonówna. W dalszych rolach wi­
dzimy znanych aktorów: Jura Pichelskie- 
go (syn profesora), Samborskiego (szef wy­
wiadu nieprzyjacielskiego), Igo Syma (na­
czelnik kontrwywiadu), (ver.)

Przepowiednia pogody na niedzielę, 23 
bm.: Chmurno i mglisto z rozpogodzenia­
mi w ciągu dnia. Na wschodzie umiarko­
wany, pozatem lekki mróz. Słabe wiatry 
pld.-wschodnie i wschodnie.

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 22. 12. 1934 r.

Belgja
Berlin

Dewizy:
trans sprzed kup.

123.61
211,80

123.92
212,80

124.23
213,80

Holandja 358,20 359,10 357,30
Londyn 26,20 26,33 26.07
Nowy Jork czek 5,29 3'?. 5,32 3/8, 5,26 3/8
Nowy Jork kabel 5,29% 5,32% 5,26%
Paryż 34.94 35.03 34.85
Praga 22,14 22,19 22,09
Sztokholm 135,10 135,75 134,45
Szwajcaria 171,60 172,03 171,17
Włochy - 45.33 45.45 45.21

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż. konwers.................................
6% poż. dolarowa .......
4% poż premj. doi. .......
7% poż. stabiliz. .......

Tendencja utrzymana.
Akcje w zlocie:

Bank Polski .........
Cukier ...... ■ ... •
Lilpop.................................................
Starachowice '...............................
Strem .............................................
Węgiel ............................................
Ostrowiec serja B...................... . .

Tendencja mocniejsza.

65.13
73.50
53.45
68.75

04,75
29,50
10,20
12,80
2,85

14,25
18,00

Następna giełda warszawska odbędzie 
się dn. 27. 12. 34 r. Wesołych Świąt.

Zd ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Ceśniewicza w Poznaniu.

Sprostowanie.
Wyprowadzenie zwłok, ś. p.

z Handschuhów

z domu żałoby przy ul. Słowackiego 35 odbędzie 
się dnia 24. b. m., o godz. 9,30, a nie — jak wczo­
raj mylnie podano — o 8,30. zr 8 471

r Na święta i karnawał 
Polskie wina i miody

naturalnej fermentacji

B. KASPROWICZA z Gniezna
Probiernia i Sprzedaż Butelkowa w Poznaniu -
al. Bron. Pieracklego 10, telefon 24-27.

WINA
i wódki świąteczne

tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 33^34
telefon 11-94

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.
Pg 8597-5159

WILLA
w wielkiej gminie (dawniej miasto) powiatu szamotulskiego, 
8 pokoi, dwupiętrowe Spichrze do zboża, ogród warzywno- 
owocowy, z powodu stosunków rodzinnych korzystnie na 

sprzedaż. Oferty Orędwnik d 4837.

Odznaczone na wszechświatowych wystawach

Pianina i Fortepiany
zał. w r. 1873 największej pierwszorzędnej 

polskiej fabryki
„ARNOLD FIB1GER“

Kalisz, «1. Szopena 9. — Tel. 263
Znacznie zniżone ceny. — Warunki dogodne

Rada Nadzorcza ZACHODNIO - POLSKIEGO TOWA. 
RZYSTWA KREDYTOWEGO MIEJSKIEGO w Poznaniu
ustaliła następujące okręgi wyborcze na rok kalendarzowy 
1935:

Okręg Wyborczy POZNAN obejmuje miasta: Poznań, 
Gostyń, Jarocin, Kórnik. Koźmin, Krotoszyn, Leszno, Obor­
niki,’Ostrów, Rawicz, Rogoźno, Śrem, Szamotuły, Wolsztyn, 
Zaniemyśl.

2 Okręg Wyborczy BYDGOSZCZ obejmuje miasta: 
Bydgoszcz, Inowrocław, Kcynia, Łabiszyn, Naklo, Szubin.

3 Okręg Wyborczy GNIEZNO obejmuje miasta: Gnie­
zno, Mogilno, Trzemeszno.

4 Okręg Wyborczy TORUŃ obejmuje miasta: Toruń, 
Działdowo,’ Lubawa, Wąbrzeźno, Brodnica.

5 Okręg Wyborczy GRUDZIĄDZ obejmuje miasta: Gru­
dziądz i Tczew. nr 14 459

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

ku źle stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

Administrację
domów fachowo i korzystnie za­
łatwia Administracja Kamienic, 
J. Schmidt Wierzbięcice 11, teł. 
73-76. zdg 39 385

OSOBISTE

Od niedzieli
nowa era chodzę tylko do

Webera
nr 13 816

Materjały bielskie 
na ubrania męskie, 
płaszcze, poszycia,

i t. d. poleca najkorzystniej
Fr. Drabętowicz, Poznań, 

PI. Wolności 13
(obok Policji Państwowej).
Znany od roku 1908 dział 

wykwintnego 
krawiectwa miarowego
prowadzę nadal ood osobistem 
kierownictwem. dr 4 054

Wewiórskiego
Skoczylaśa

Siestrzeńcewicza
razy sprzedam. św. Marcin 38. 
eszkanie 1. zdr 39 689

Masło
deserowe, świeże, w całych i pół- 
beczkach odda tanio Markowski, 
Jasna J6. telefon 68-95.

Pr 8682-51,90
Kamienicę czynszową

z ogrodem, położona przy fron­
tach 2 ulic, najlepsze położenie 
Bydgoszczy, odnowione mieszka­
nia — czynsz mieszkaniowy ok. 
7 000 zł, dochód stuprocentowy — 
sprzeda właściciel. Oferty pod 
„S. 426“: Biuro Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Dworcowa 54. ng 14 359

Futra
damskie, meskie oraz wszelkie 
skórki w wielkim wyborze. Naj­
tańsze źródło zakupu. Przyjmuje 
wszelkie przeróbki według naj­
nowszych modeli fachowo i tanio. 
Królikiewicz. Podgórna 6.

Pr 6425-32.34

Podarki gwiazdkowe 
kasety — perfumy

wody kwiatowe ;
tanio

Drogerja
„Wusta*

Wielka 6. zdr 39 566

Łyżki
noże, widelce alpaka, plater — 
nierdzewny i zwykły, zastawy, 
cukiernice, masielnice. Marian 
Żuromski. Poznań Szkolna 7/8.

dr 4509/10
Dywan

duży, mniej'szy, ręcznie wiazany. 
Oferty Knrjer Poznański

zdr 39 310

Motocykl
500 cm’ sprzedam. Poznańska 29 
m. 1. fig 4 528

Maszynę
do pisania walizkowa yrzedam
Focha 83. m. 14. zdg 39 376

Materjały 
męskie, 
bielskie,

czesankowe, sze­
wiotowe. czysto- 

wełniane na
palta, nlstry, poszycia, 

ubrania
codzienne, wizytowe, sportowe,
fraki, smokingi, spodnie,
mundurki szkolne oraz sortymen­
ty podszewek poleca tanio 
Władysław Złotogórski,
Poznań. Kramarska 19/20 piętro. 
Hurt-Detah 550 deseni na skła­
dzie. Pr 8596-51,16

Futro
meskie czarne dobre sprzeda: Fo­
cha 64. mieszkanie 5. zdr 39 704

Cielęce kule
bez kości */s kg 60/ groszy, 
łopatki 50 kupisz Chwalisze- 
wo 25. p 1809

30 groszy cielęcina
l/2 kg z kośćmi, kule z kością 
tylko w całości 40—50, łopatki 
35, z nerką 40 tylko Chwali- 
szewo 25 p 1810

12, DO WYNAJĘCIA*^

nnbninwro Ogłoszenia do 30 słów dla poszu, . ~ “ ywauj»’»» kujących posady w tej rubryce
komfort I. ptr. słoneczne spok.: obliczamy po jednej trzeciej cenieOsiedle, Słupecka 7. zdrg 39 657

'uTszuka pokoju’ 

KrawcowaKrawCOWa nych, .spadkowych,. piszacy na
niekrepujacego możliwie klatki poszukuje jakiejkolwiek
lub próżnego, elektryczność odstycznia, początek Jeżyc. Oferty warunkach. Oferty Kurjer Pozn. 
cena Kurjer Poznański zdr 37 900 zdr 36 792

Pokoju
szuka zaraz przyjezdny na sobo­
ty — niedziele, okolicy Starego 
Rynku. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

dr 4674

Druki
najtaniej, najspieszniej Ekspres- 
druk, Mielżyńskiego 22. nr 13 000

Akuszerka
KleinwSchterowa, Poznań, cen­
trum, ulica Romana Szymań­
skiego 2. pierwsze piętro, lewo, 
drugi dom od placu świętokrzy­
skiego. zdg 15 035/6

Znana )
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr —f kart. Przyj­
muje także niedzielę i święta. 
Podgórna 13, mieszkanie 10, front 

zdrg 39 434

xc26. SZUKA POSADY

drobnych.
Były

urzędnik sadowy, specjalista w 
sprawach procesowych, hipotecz­
nych, spadkowych.

Inteligentna
poprowadzi skromniejsze gospo­
darstwo domowe, samotnemu lub 
wdowiec dziećmi. Oferty Kurjer 
Pozn. zde 38 888

Humor zagraniczny

Okrężna droga przezornego kotka.
(Saturday — Filadelfja). S. F.

Panna
lat 28, inteligentna, skromna, 
uczciwa z dziesiećletnia praktyka 
szuka posady od stycznia eks- 
pedjentki obojętnie jaki branży 
znająca szycie lub do zajęcia do­
mowego jako samodzielna naj­
chętniej u samotnej osoby, świa­
dectwa na zadanie. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 39 468

Pod Twoją obronę
Symboliczny brylant polskiej 
produkcji

Mar ja Bogda — 
Adam Brodzisz

Kino ..Sfiniks“. zdg 39 395

Co futro — to F.<łiriiiiui Rychter — co palto — to Edmund Rychter— co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp.

Ogłr> 1 4 I na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzedpiata W ekspedycji -d 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem do 
_____________L--------------  nr Foznanin rt 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznamen

na stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

. . . --------- -- ' — drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydajna porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach 
do godz. 2L u stróża; do wydania głównego (wieczornego) „droone“ do g. 11,30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,lo, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia raj wyżej 100 słów 
(w tem o nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Ża róż.uce między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

w .wHaniach wielkośw*aieczn»ch l uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35 25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72,_________________ P. K. O. Poznań nr. 200 159
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